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ŚMIERĆ PAPIEŻA PIUSA ka 


W piątek dnia 10-go вао о godzinie 5 min. 31 zmarł 
Papież Pius XI. 


Elogium pośmiertne./') 


Do grobu Papieża włożono pergamin z wypisanym elogium 
pośmiertnym, którego treść jest następująca: 


„PIUS XI. PAPIEŻ 


Achilles Ambroży Damian Ratti urodził się w mieście Desio, 
archidiecezji Mediolańskiej, dnia 31 maja 1857 roku, a nazajutrz 
został ochrzczony. 


Wchodząc w okres młodzieńczy, tchnieniem bożym powołany 
do kapłaństwa, studiował w Modicii, Mediolanie i Rzymie, zdoby- 
wając z wynikami chlubnymi świecką i świętą wiedzę. Dnia 20 
grudnia roku 1879 w arcybazylice Lateraneńskiej otrzymał świę- 
cenia kapłańskie. 


Najpierw był pilnym profesorem w rodzinnym seminarium du- 
chownym, potym zaś dla wybitnych zdolności naukowych, powołany 
został na prefekta biblioteki Hmbrozjańskiej i wnet Watykańskiej. Na 
tym stanowisku był i ludziom wiedzy pomocny i prowadził pracowite 
badańia naukowe, czym zasłużył się znakomicie wiedzy i świeckiej 
i duchownej. 


Lecz Bóg wzywał go na szersze i bardziej zaszczytne pole 
pracy, albowiem podczas szalejącej niemal wszędzie w Europie 
strasznej burzy wojennej, został wysłany na. rzecznika. pokoju — 
do Polski, gdzie z polecenia Papieża Benedykta XV i jako Wizy- 
tator Apostolski i jako Nuncjusz nie tylko pełnił rolę bardzo czyn- 
nego wysłannika Zastępcy Jezusa Chrystusa, lecz również owo 
„przedmurze chrześcijaństwa” ‚ podczas nowej, niezwykle zawziętej 
wojny, wielką mocą i szczególną odwagą bronił. 


Po spełnionej misji, w r. 1921 wrócił do ojczyzny i został ar- 
cybiskupem w Mediolanie, ku wielkiemu zadowoleniu wszystkich, 
przyozdobiony majestatem purpury rzymskiej. 


Lecz miasto św. Ambrożego bardzo krótko mogło się cieszyć 
tak wielkim pasterzem, albowiem po śmierci -Benedykta XV, przez 
świat katolicki z największym bólem przyjętej, został on dnia 6 lu- 
tego 1922 r. wybrany Papieżem, wśród radosnych gratulacji wszy- 
stkich wiernych, przybierając imię — Pius XI. 


1) Tłumaczył X. M. N. z Osservat. Romano, п. 38 z dn. 15.11 1939. 


83 


Niezliczone i wprost podziwu godne jest to wszystko, со 
zdziałał w przeciągu lat 17 dla chwały Boga i podniesienia Kościo- 
ła Katolickiego. W najwyższym stopniu popierał misje św., wysy- 
łając do wszystkich narodów zwiastunów Ewangelii i organizując 
liczne diecezje, wikariaty i prefektury apostolskie. Wzniósł nowe 
seminaria, atenea i uniwersytety, nadał im mądre statuty, a kandy- 
datów do stanu duchownego zachęcił do wiedzy i głębokich stu- 
diów. Powstające błędy i herezje swoimi świetnymi encyklikami 
potępił i poskromił. Aby działanie kleru uczynić łatwiejszym i szer- 
szym, powołał do świętego apostolstwa tych wszystkich, ktorzy wal- 
cząc w szeregach Akcji Katolickiej, Krolestwo Jezusa Chrystusa ca- 
łą siłą propagują. Stosunki z państwami jak najbardziej rozwinął 
i pomnożył, liczne też zawarł konkordaty, z których wzmianki godny 
szczęśliwie zawarty między Stolicą Apostolską a Królestwem Italii. 


Światu katolickiemu wyznaczył trzykrotnie święty Jubileusz, 
mianowicie: na 25-lecie obecnego wieku, w pięćdziesięciolecie 
swego kapłaństwa i na 1900-lecie Odkupienia rodzaju ludzkiego. 


Wielu bohaterów ewangelicznej cnoty zaliczył do Świętych 
i Błogosławionych, stawiając ich za wzór ludowi chrześcijańskiemu. 

Tylu więc troskami i pracami złamany, dnia 10-go lutego 
1939 r. bardzo spokojnie i cicho zasnął w Panu, opłakiwany przez 
ludzi wszystkich stanów i narodów. 


Był ducha niezwyciężonego, bystrego umysłu, nieugiętej woli. 
Mówił wszystkim otwarcie prawdę, choćby nieprzyjemną. 


Praw św. Kościoła wobec wszelkiego rodzaju zakusom w prze- 
ciągu całego swego pontyfikatu, całą duszą bronił. 


Żył lat 71, miesięcy 8, dni 10, w pontyfikacie lat 17, dni 4. 
Ojcze Święty, żyj wiecznie w Chrystusie i ciesz się wiekuistą 
szczęśliwością”. 
Kondolencja P. Prezydenta Rzplitej. 


- Р. Prezydent Rzplitej przesłał depeszę na ręce kardynała Pa- 
сеПедо, camerlenga, treści następującej: 


„Dowiadując się z najgłębszym wzruszeniem o bolesnej stra- 
сіе, jaką poniósł Kościół na skutek zgonu Jego Świątobliwości Pa- 
pieża Piusa ХІ, proszę św. Kolegium Kardynałów o przyjęcie za- 
pewnienia, iż wraz z całą Polską biorę głęboki udział w bólu, któ- 
ry odczuwa cały świat chrześcijański. 

Zgon wielkiego i głęboko czczonego Pasterza pogrąża w szcze- 
gólnie bolesnej żałobie naród polski, który na zawsze zachowa 
pełne czci i wdzięczności wspomnienie skarbów ojcowskiej dobro- 
ci i opieki, którymi go obdarzał Dostojny Zmarły zarówno w cza- 
sie Jego świetnej misjj w Warszawie, jak i przez cały czas Jego 
pełnego chwały panowania apostolskiego. 

(—) Ignacy Mościcki”. 


"dy Mowa Ks. ona Polski. 


AU Prymas” Polski'ks. А. kard. Hlond wygłosił przez radio dnia 
11 lutego mowę żałobną treści następującej: 


F „Papież naprawde umarł”. Złamano pierścień rybaka i pie- 
częć dwóchsetnego sześćdziesiątego następcy świętego Piotra. Ze 
szczytów posłannictw i dostojeństw wkracza Pius XI w pisane dzie- 
je Kościoła i w pamięć ludów z aureolą wielkości i poręczonym 
prawem do wdzięczności pokoleń. 

Łodzią Piotrową sterował lat siedemnaście. Było by lekko- 
„myślnością chcieć w kwadransowym żałobnym wspomnieniu zo- 
brazować choćby zasadnicze momenty, stanowiące treść tych pa- 
miętnych rządów i określić zasięg ich wpływów. Wspomnę krótko, 
że Pius XI był opatrznościowym Papieżem w stosunku do wewnę- 
trznego życia Kościoła i był Papieżem nieustraszonym w oddziały- 
waniu na swą epokę. 

W wewnętrznych rządach był ojcowski ale stanowczy, nieu- 
-stępliwy, nieprawdopodobnie pracowity i wymagający wytężonej, 
poważnej pracy. Mając wstręt do płytkości i przeżytków, nie zno- 
sił na urzędach kościelnych bezwładu i wygody, walczył z zasto- 
jem. i połowicznością, błogosławił ruchliwości, inicjatywom. Wydaj- 
ność działalności hierarchii i duchowieństwa podniósł wybitnie, 
gruntując ją na pogłębionym duchu kapłańskim, na szerszej wie- 
dzy kościelnej, na zasadach ofiarniejszego apostolstwa. 

Gdyby jednak chcieć jednym epitetem scharakteryzować 
zmarłego Papieża pod względem tego, co w jego działalności nad 
wewnętrznym życiem Kościoła było najbardziej znamienne, nie 
wahałbym się nazwać Piusa XI „Papieżem |laikatu”. Przywrócił 
bowiem katolikom świeckim świadomość przynależności kościelnej, 
„określił ich rolę w posłannictwach Kościoła, natchnął ich poczu- 
ciem współodpowiedzialności za Królestwo Boże, obudził w ich 
duszach wspaniałe energie i odkrył przed nimi ewangeliczne wid- 
nokręgi świętości i apostolstwa. Przez masy wiernych przeszło 
porywające tchnienie Ducha świętego. W ewangelii laikatu, wy- 
jaśnionej w wezwaniach Papieża, miliony dusz znalazły ostateczne 
zrozumienie swej wiary. I już świecki ruch apostolski wybił piętno 
na katolicyźmie naszego wieku, a jego współpraca 'z hierarchią, 
wnosząca myśl katolicką we wszystkie dziedziny i zakamarki 2у- 
єїа, zadecydowała о zwycięstwie Ducha Chrystusowego w świecie 
na szereg pokoleń. Miało to i ten skutek, że gdy w bolszewickiej 
Rosji, czy w Meksyku niespokojnym, czy w czerwonej Hiszpanii 
wrogowie krzyża pławili się we krwi katolickich działaczy, obok 
kapłanów i zakonników sięgnęli bohatersko po palmę męczeństwa 
także świeccy apostołowie Chrystusowi, umierając krociami za kró- 
 lestwo boże na ziemi. Tam zaś, gdzie bez jawnego krwi przelewu 
odbiera się Kościołowi prawa, swobodę, instytucje і. możność dzia- 
łania, w jednym rzędzie z duchowieństwem szeregują się mężnie 
ku obronie wiary laicy, oddając sprawie bożej nieocenione przy- 


sługi. Jest to epokową zasługą Piusa XI, że Kościół utwierdzony 
w..swej hierarchii, wzmocniony. aktywnością apostolską ¿mas laika- 
tu, zdwoił:swą zdobywczość, by;dla Chrystusa. pozyskać :'te. czasy, 
które zmarły. Papież .nazwał powrotnym: okresem Neronów i Pn 
nów Fpostatów. Т ЖО lula 


Nie tylko Kościół, ale i niekatolicki świat składa zmarłemu 
Papieżowi hołd za to, że w okresie potwornych błędów i załamy- 
wania się wszelkiej moralności uratował sumienie ludów. W obli- 
czu materializmu propagowanego i realizowanego 'krwawo' przez 
komunizm, wobec sprofanowania idei. narodowej aż do absurdów. 
rasizmu, wobec wyniesienia bezbożnictwa do zasady życia i kultu- 
ry, wobec wojowniczego laicyzmu loży, wobec sztucznego wskrze- 
szania mitów i uroczysk pogańskich, wobec tragicznych przełomów. 
socjalnych, wobec rozpanoszenia się proletaryzmu і nowych: form 
niewoli ludzkiej na obu półkulach ziemi, wobec bałwochwalczych 
filozofii politycznych, wobec zachwiania się autorytetów і kryzysu 
państwa, wobec celowego likwidowania rodziny, wobec wypaczania 
naczelnych zasad wychowania chrześcijańskiego, wobec deptania 
godności ludzkiej, wobec błędów i grzechów, co jak lawina 'druz- 
gocą moralne wartości narodów — wśród. prądów zwyrodniałej 
demokracji i zgubnych totalizmów, wśród: grozy zbrojeń, wśród 
zapowiedzi światoburczych konfliktów wojennych, w ogólnym -za+ 
mieszaniu doktryn, systemów, myśli, dążeń — jedna pozostała ludz- 
kości niewzruszona ostoja prawdy, jeden niezłomny obrońca oby- 
czajów, jeden niepodejrzany tłumacz prawa, jeden zwolennik szcze- 
ry pokoju, jeden niezawodny rzecznik praw człowieka: był nim 
Pius XI. Był i w tym względzie niezmordowany, nieustraszony, 
bezwzględny, nowoczesny, demokratyczny, bezstronny. Nie pomijał 
żadnego współczesnego zagadnienia etycznego, nie ustępował przed 
żadnym błędem choćby wielkimi autorytetami popartym,: pouczał 
katolików i niekatolików, poprawiał i karcił kogo należało, nie 
oglądając się na:osoby i następstwa, walczył ze złem јако takim, 
nie pytając, kto je szerzy, cierpiał za prawdę, przecierpiał wielę 
z wstrząsającą godnością i równowagą ducha. Rozum i sumienie 
ludzkości przyznawały mu w końcu słuszność. Wrogowie jeden po 
drugim chylili czoła przed jego powagą. Nauki płynące ze Stolicy 
Apostolskiej prostowały powoli drogi świata. Papiestwo zdobyło 
wpływy moralne jak kiedyś w bardzo odległych czasach a wpływy 
te były zbawcze, opatrznościowe. Kościół, nie przekraczając zakresu 
swych posłannictw, prostuje sumienie świata. I choć wielkim czy- 
nem są piusowe konkordaty, choć dla italskich stosunków: znacze- 
nie epokowe miały pakty laterańskie, choć о zasięgu _oddziaływa- 
nia Stolicy Apostolskiej świadczy wybitnie rozbudowa jej placówek 
dyplomatycznych, sądzę, że największą zasługą Piusa. XF jest to,że 

w: latach anarchii zasad i życia z powagą: ogromną, . ‘jakiej -nikt 
poza.nim nie miał, stał się obrońcą wierzeń.i sumienia;: obrońtą 
prawdy i obyczajów, obrońcą państwa i społeczności, obrońcą czło: 
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wieka i praw jego, obrońcą ładu i karności, apostołem pokoju 
i pojednania. Nie pozwalając cofnąć życia do barbarzyństwa i po- 
gaństwa, wskazał ludom widnokręgi prawdziwej ш: i drogi 


rzeczywistego duchowego postępu. 


Za to składają mu wdzięczne narody hołd tak jak uznały go, 
niejednokrotnie wbrew swym religijnym systemom, za przewodni- 
ka ludzkości. 


Polsce przypisywał dziejową misję, w którą mocno wierzył. 
Pamiętam jak z naciskiem mówił o naszej misji kulturalnej, o na- 
turalnych kierunkach i drogach jej rozwoju. Pamiętam, jak się 
lękał o ducha narodu, gdy napór laicyzmu był aż zbyt widoczny. 
Pamiętam, jak był zaniepokojony, gdy raz prasa zagraniczna po- 
dała błędną wiadomość. o mającym się odbyć w Warszawie kon- 
gresie bezbożników. Pamiętam, jak nalegał, by wyleczyć życie 
religijne z powierzchowności, a rodzinne—z plagi rozwodów. Pa- 
miętam, jak wołał: „Jesteście rycerzami wiary; w tej roli będziecie 
najlepszymi rycerzami Polski. Był szczęśliwy, gdy mógł się Polsce 
przysłużyć, ale przysłużyć naprawdę. Kochał nas głęboko. Pragnął 
Polski katolickiej, szczęśliwej, potężnej. Zdumiewające w tym 
względzie wiadomości podadzą kiedyś opieczętowane dzisiaj źró- 
dła. Opatrzność zapisała go w nasze dzieje, byśmy jego wskaza- 
niami prostowali drogi naszego bytu. 


Papieżowi nieustraszonemu wzruszona, wdzięczna, głęboką ża- 
łobą okryta Polska składa swój hołd czci, wdzięczności, modlitwy.” 
AP). 
Hołd Sejmu Rzplitej. 


Sejm Rzplitej złożył hołd pamięci Zmarłego. Dnia 10 b. m. 
o godz. 11.15 marszałek Sejmu p. Makowski oświadczył co nastę- 
puje: | 
. „Wysoka Izbo! Zakomunikować muszę dziś Wysokiej Izbie ża- 
łobną wiadomość. 

Nocy dzisiejszej zmarł Ojciec Święty Pius XI. 

Dwadzieścia lat temu, ówczesny Nuncjusz Apostolski, w odra- 
dzającej się Polsce, ks. Fichilles Ratti, zajmował w życiu naszego 
Narodu i Rzplitej, nie tylko miejsce przedstawiciela dyplomaty- 
cznego. 

Był on wśród nas, był u boku Józefa Piłsudskiego, zarówno 
w chwili zwycięstwa, jak w czasie największych niebezpieczeństw. 
Kiedy toczyła się jedna z największych bitew świata, kiedy nad 
Warszawą rozlegały się niedalekie huki armat, kiedy z najgłęb- 
szych zapomnianych pokładów duszy polskiej wydobywało się jej 
bohaterstwo, Wielki Kapłan, wielki Mąż Stanu i jakże mądry i szla- 
chetny Człowiek—przyszły Ojciec Święty, nie zwątpił ani na chwilę 
w Polskę, w jej zwycięstwo naówczas i w jej rozkwitać mającą 
przyszłość. 
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Był tu między nami i z nami, był nasz, kiedy został powo- 
łany na Stolicę Apostolską, kiedy stał się widomą Głową Kościoła 
powszechnego, kiedy wielkie dzieło swojego życia wypełnił jako 
Ojciec wszystkich wiernych — dla nas pozostał zawsze naszym, 
otoczonym przywiązaniem i miłością szczególną Narodu Polskiego. 


W głębokim smutku chylimy czoła nad Jego trumną”. 


Hołd senackiej komisji budżet.: „Wysoka Izbo! Dziś rano zmarł 
Jego Swiątobliwość Papież Pius XI, serdeczny przyjaciel Polski. 
Cały świat katolicki okryła głęboka żałoba. My Polacy szczególnie 
odczuwamy głęboki smutek, bo to Wielkie Serce, które tak kocha- 
ło Polskę i było przy niej w najcięższych chwilach, przestało bić 
na zawsze. Składam hołd pamięci Wielkiego Papieża i Wielkiego 
Przyjaciela Polski”. Zebrani stojąc wysłuchali w skupieniu przemó- 
wienia przewodniczącego. 


Telegramy kondolencyjne: 


P. Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz, wysłał telegram kon- 
dolencyjny na ręce kardynała camerlenga w imieniu swoim 
iw imieniu armii polskiej: 


„Wraz z armią polską biorę głęboki udział w żałobie Kościa- 
ła, spowodowanej zgonem Wielkiego Pasterza, który zarówno w go- 
dzinach próby, jak i chwały nigdy nie przestawał okazywać żoł- 
nierzom polskim dowodów swej ojcowskiej miłości. 

(—) Śmigły-Rydz". 


W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej depeszę kondolen- 
cyjną wystosował p. premier gen. Sławoj-Składkowski: 


„Głęboko wzruszony bolesną wiadomością o ciężkiej żałobie, 
która dotyka cały świat katolicki, proszę Waszą Eminencję o przy- 
jęcie najgłębszych i pełnych wzruszenia wyrazów współczucia ze 
strony Rządu Polskiego. 

з (—) Sławoj-Składkowski”. 


Р. minister spraw zagranicznych Józef Beck: 


„Proszę Waszą Eminencję o przyjęcie wyrazów mego pełne- 
go najgłębszego smutku i współczucia, z jakim biorę udział w wieł- 
kiej żałobie, która okrywa cały świat katolicki. 
А (—) Beck”. 


Przedstawiciel Rzplitej u łoża Zmarłego. 


Citta del Vaticana, 10.2. 


Chargé d'affaires Rzplitej Polskiej przy Stolicy Apostolsk., Stani- 
sław Janikowski udał się dziś wczesnym rankiem do Watykanu, 
gdzie złożył podpis w księdze kondolencyjnej. Następnie chargć 
d'affaires Janikowski został w charakterze prywatnym dopuszczony 
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do sypialni papieskiej, але и *poezyweją śmiertelne szczątki 
Орса; świętego. a s 


_ Do sypialni idzie się przez RT w którym przebywają 
członkowie gwardii szlacheckiej oraz dygnitarze watykańscy > du- 
chowni i świeccy. W DR na łożu spoczywają śmiertelne. szczątki 
Ojca św. | 


Twarz Piusa XI ma wyraz bardzo nrajestatyczhy i spokojny. 


Wokoło łoża palą się cztery gromnice. Tuż obok stoi ołtarz, 
przy którym dziś rano odprawiano nabożeństwo. Przy łożu stoi 
klęcznik, przy którym modlą się kardynałowie, biskupi i osoby z naj- 
bliższego otoczenia Papieża. W głębi sypialni stoi fotel, na którym 
ostatnio siadywał Papież podczas: swej choroby. Na ścianach wiszą 
wielkie gromnice, poświącone przez Piusa XI w гап. 2 lutego. (P. А. Т.) 


Kondolencje. 


W godzinach popoł. złożyli osobiście kondolencje J.E. Nuncju- 
szowi apostolsk. w Warszawie: szef kancelarii cywilnej dr. Stanisław 
Łepkowski — w imieniu Prezydenta Rzplitej, pierwszy wiceminister 
spraw wojsk. gen. Janusz Głuchowski — w imieniu Marszałka Pol- 
ski, prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj Składkowski w 'imieniu 
Rządu i minister spraw zagranicznych J. Beck. 


Inni ministrowie oraz podsekretarze stanu wpisali się w nunc- 
jaturze do księgi audiencjonalnej.. 


* Marszałek Sejmu, prof. Wacław Makowski złożył wizytę ks. 
arcybiskupowi Е. Cortesiemu, Nuncjuszowi apostolskiemu, na któ- 
go ręce złożył kondolencje. z powodu zgonu Jego Ормо 
Piusa XI. | ; ! 


ж Minister spraw wojskowych gen. p" Tadeusz Kasprzycki 
złożył kondolencje w nuncjaturze apostolskiej z "powodu zgoru 
Ojca świętego w imieniu własnym, wojska i marynarki wojennej. 


Delegacje. 


Delegatem Rzplitej dla wzięcia ` udziału w uroczystościach, 
związanych z pogrzebem mianowany został p. Jan Szembek, pod- 
sekretarz stanu w M.S.Z. 


Delegacja Uniwersytetu J. P., którego doktorem honoris causa 
był zmarły Papież .składa się z J. M. (ешш Antoniewicza i 2-ch 
profesorów. TE 1 8 а ы | 


` Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie wysłał również dele- 
gata w osobie p. prot Gostkowskiego. de 
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„W związku ze śmiercią Ojca św.* Piusa: XI. minister spraw 
wewnętrznych zarządził, aby przez cały dzień 10-go lutego r::b. 
oraz w dniu pogrzebu w miastach wojewódzkich i powiatowych 
zostały wywieszone na gmachach rządowych flagi, opuszczone 
do połowy masztu na znak żałoby. | 


Jednocześnie minister spraw wewnętrznych zalecił odwołanie 
zabaw publicznych, począwszy od dnia śmierci Ojca świętego do 
dnia pogrzebu włącznie. z PE | 

Szef Sztabu Głównego:i p. Stachiewiczowa odwołali z powo- 
du zgonu Jego Świętobliwości Ojca św. Piusa XI. przyjęcie popo- 
łudniowe w. dn. 10 b. m. ‘dla korpusu dyplomatycznego, sfer.rzą- 
dowych, wojskowych i innych” (Gaz. Pols. п. 42 z 11.1. 1939). 


Rozporządzenie ministra W. R. i O.P. 


Minister W. R. i O. P. zwołnił młodzież szkolną w Polsce od 
nauki w sobotę, dn. 18 lutego, aby mogła wziąć udział w nabo: 
żeństwach i ogólnej: żałobie. 


Uroczystości żałobne w Watykanie. 


Po zgonie Ojca św. Piusa AI. (Miasto Watykańskie, 10.2. KAP) 
Dziś o godz. 11-ej kardynał-camerlengo Eugeniusz Pacelli dokonał 
aktu oficjalnego stwierdzenia zgonu Papieża Piusa XI. 


Do apartamentów zmarłego Papieża camerlengo przybył w to- 
warzystwie wice-camerlengo arcybiskupa Giannini, skarbnika ge- 
neralnego arcybiskupa Cattaneo, audytora arcybiskupa Trocchi 
oraz prałatów-członków Kamery Fpostolskiej. Przybywających ocze- 
kiwał maestro di camera w otoczeniu tajnych szambelanów papie- 
skich. Po krótkiej modlitwie w sali, gdzie spoczywało ciało. zma- 
rłego Papieża, odsłoniono jego twarz, poczym odprawiono dalsze 
ciche modły i „De profundis” oraz pokropienie ciała wodą świę- 
coną. Z kolei odczytano oficjalny akt stwierdzający zgon, a następ- 
nie odbyło się podpisanie tego: aktu w pokoju przyległym. > 


Kardynał-camerlengo po powrocie do swych apartamentów 
odbył posiedzenie wspólnie z prałatami Kamery Apostolskiej i wy- 
słuchał homagium złożonego mu przez dziekana tego kolegium 
prałatów monsg. Biasotti, na co odpowiedział w podniosłych sło- 
wach szcząc pamięć zmarłego Papieża i wyrażająz głęboki smutek 
z powodu tej bolesnej straty. Następnie podjęto szereg koniecz- 
nych zarządzeń w sprawach administracji gmachów apostolskich 
i majątku Stolicy Świętej, należących w okresie „sede vacante” do 
kompetencji Kamery Apostolskiej. 
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Następnie kardynał-camerlengo odbył posiedzenie z kardyna- 
łami Granito Pignatelli, di Belmonte, jako reprezentantem kardy- 
nałów-biskupów, kardynałem Fscalesi, przedstawiciem kardynałów- 
prezbiterów i kardynałem Сас̧сіа Оотіпіопі — kardynałów-diako- 
nów. 


W południe artysta rzeźbiarz Aurelio Mistrużzi zdjął maskę 
z twarzy zmarłego Papieża, poczym lekarze przy pomocy specjal- 
nych żastrzyków zabezpieczyli ciało od zepsucia. 


O godzinie 16-ej trumnę ze zwłokami przeniesiono bez spe- 
cjalnych uroczystości do kaplicy Sykstyńskiej. Zazwyczaj ciało zma- 
rłych papieży umieszczano w sali tronowej. Obecne zarządzenie 
wystawienia trumny w kaplicy Sykstyńskiej ma na celu umożli- 
wienie najszerszym warstwom składania ostatniego hołdu umiło- 
wanemu Papieżowi. 


Jutro, w sobotę, po południu, zwłoki Piusa XI zostaną prze- 
niesione do bazyliki watykańskiej. 


Zarządzenia w sprawie pogrzebu wydane zostaną jutro, 11 lu- 
tego, na pierwszym generalnym posiedzeniu św. Kolegium. 


Wszyscy obecni w Rzymie biskupi zostali wezwani do odmó- 
wienia w sobotę z rana o godz. 9-ej nabożeństwa żałobnego przy 
trumnie zmarłego Papieża, a następnie wysłuchania żałobnej mszy 
św. w kaplicy Paulińskiej,j poczym wszyscy zbiorą się w sali Kon- 
systorza dla złożenia homagium św. Kolegium, odbywającemu swe 
posiedzenie generalne. 


Nabożeństwa „novemdiales”. (Miasto Watykańskie, 12.2. Kap) 
Dziś w niedzielę rozpoczął się okres t. zw. „novemdiales”, t. j. se- 
rii dziewięciu następujących po sobie nabożeństw żałobnych. Pier- 
wszych sześć z tych nabożeństw odprawione będą w bazylicy Wa- 
tykańskiej przez kapitułę watykańską, ostatnie trzy w kaplicy Syk- 
styńskiej przez św. Kolegium. Do tych trzech ostatnich nabożeństw 
należeć będzie pontyfikalna msza św., celebrowana przez jednego 
z kardynałów i zakończona potrójną absolucją ad tumulum odpra- 
wioną przez trzech kardynałów. 


Przeniesienie zwłok ś.p. Papieża Piusa ХІ do bazyliki św. Piotra. 
(Miasto Watykańskie, 12.2. KAP). Wczoraj wieczorem nastąpiło uro- 
czyste przeniesienie zwłok zmarłego Papieża Piusa XI z kaplicy 
Sykstyńskiej do bazyliki Watykańskiej. (formowała się przy tym 
wspaniała procesja nocna, w której wzięło udział 24 kardynałów, 
kapituła bazyliki Watykańskiej, duchowieństwo, duchowni i świeccy 
szambelanowie dworu papieskiego, olbrzymi zastęp przeby- 
wających w Rzymie biskupów włoskich -i korpus dyplomatyczny 
w komplecie. Zwłoki Piusa XI, przystrojone w liturgiczne szaty pa- 
pieskie, czerwony ornat i fioletowy fanon (rodzaj manipularza uży- 
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wany wyłącznie przez Papieży) oraz złotą mitrę, ponieśli na swych 
barkach na noszach palafranierzy papiescy w otoczeniu penitencjar- 
juszów ze świecami zapalonymi w rękach, gwardii szlacheckiej 
w purpurowych mundurach z krepą żałobną na ramionach i gwardii 
szwajcarskiej w średniowiecznych uniformach przy halabardach. 
Za trumną postępowali kardynałowie odmawiaiący modlitwy za 
Zmarłego, bratanek papieski Franciszek hr. Ratti, a dalej korpus dy- 
plomatyczny. Pochód zeszedł schodami „Scala Regia” aż do kon- 
nej statuy Konstantyna, skąd przez portyk wkroczył do bazyliki Wa- 
tykańskiej, która w tej chwili oświetlona wielkimi reflektorami 
szczególnie uroczyste czyniła wrażenie. 


Trumnę umieszczono przed ołtarzem Konfesji na środku bą- 
zyliki, gdzie arcybiskup Pietro Pisani, kanonik bazyliki św. Piotra. 
udzielił absolucji. Po tym nabożeństwie kardynałowie opuścili ba- 
zylikę, a trumnę ze zwłokami Papieża przeniesiono do kaplicy Najśw. 
Sakramentu, gdzie umieszczono ją na wysokim katafalku otoczo- 
nym 24 olbrzymimi kandelabrami o licznych rozgałęzieniach, za- 
opatrzonych w płonące świece woskowe. Straż przy trumnie objęło 
czterech członków gwardii szlacheckiej, zmieniających swój poste- 
runek co godzina, dopóki zwłok zmarłego Papieża wystawione będą 
na widok publiczny. Za trumną wartę trzymają członkowie pozo- 
stałych gwardyj papieskich. Tam też modlą się nieustannie Bracia 
Mniejsi Konwentualni, penitencjariusze bazyliki. 


Dziś w niedzielę, od wczesnego rana rozpoczęło się nawie- 
dzanie trumny zmarłego przez nieprzeliczone rzesze wiernych. Na- 
wiedzanię to trwać będzie aż do dnia pogrzebu, którego datę ustalą 
kardynałowie. 


Pogrzeb Ojca św. Piusa XI. (Miasto Watykańskie, 14.2. KAP). 
Dziś o godz. 16-ej rozpoczął się wzruszający obrzęd złożenia na 
wieczny spoczynek w podziemiach bazyliki Watykańskiej ciała 
zmarłego Ojca św. Piusa ХІ przy dźwiękach dzwonów św. Piotra 
i pieniach żałobnych chóru: sykstyńskiego. Wielkie rzesze ludu ze 
wzruszeniem odmawiały modlitwy Różańca św. W żałobnym ob- 
rzędzie wzięli udział wszyscy obecni w Rzymie kardynałowie, 
a wśród nich ks. Prymas Polski, arcybiskupi i biskupi, cały korpus 
dyplomatyczny i dwór papieski z wyjątkiem chorego mistrza dwo- 
ru papieskiego prałata Mella di Sant, Ella. Orszak żałobny pro- 
wadzi w czarnej kapie i białej infule kardynał-kamerlengo Pacelli. 
Za trumną postępuje najbliższa rodzina Papieża, zamyka pochód 
gwardia szwajcarska. 


Dziekan kapituły watykańskiej pobłogosławił zwłoki, które ze 
wspaniałego katafalku w kaplicy N. Sakramentu przeniesiono na 
marach do nawy w absydzie bazyliki pomiędzy konfesją św. Pio- 
tra a wielkim ołtarzem, gdzie już przygotowano potrójną trumnę, 
jedną z drzewa cyprysowego wybitą purpurowym jedwabiem, dru- 
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gą ołowianą i trzecią z drzewa „orzechowego, ` na której widnieją 
godła i imię: papieskie. 


Zwłoki odziane w szaty pontyfikalne złożono w иы 
ne, ustawione jedna w drugiej trumny. Dziekan kapituły watykań- 
skiej udziela zwłokom absolucji, a prefekt ceremonij apostolskich 
prałat Carlo Respighi okrywa twarz zmarłego białym welonem, 
poczym całe ciało okryte zostaje purpurową materią. U stóp zmar- 
łego składają trzy woreczki z poświęconymi medalami złotymi, 
srebrnymi i bronzowymi w liczbie lat pontyfikatu, oraz puszkę oło- 
wianą z pergaminem zawierającym streszczenie żywota zmarłego 
Papieża. Streszczenie to przygotował prałat Bacci, sekretarz „bre- 
ўїшт ad principes”. Kardynałowie zbliżają się do zwłok Papieża, 
by oddać hołd po raz ostatni, błogosławią je i dotykają ręką. 


„M ‘Zbliżają się rzemieślnicy, którzy nakładają pierwsze wiekó 
trumny. Widnieją końce szerokich sznurów, które na rogach opa- 
trzone zostają dwiema lakowymi pieczęciami kardynała- kamerlen- 
“до i również dwiema pieczęciami „maestro di camera”. Po środku 
zakładają jeszcze dwie pieczęcie, jedną kapituła watykańska, dru: 
да kardynał arcypresbiter. Rzemieślnicy zakładają wieko drugiej 
ołowianej trumny, która również zostaje opatrzona, podobnie jak 
pierwsza, pieczęciami tym razem w ołowiu. Zamknięta zostaje 
i trzecia trumna. Zbliża się archiwista kapituły watykańskiej prałat 
Ferraro i klęcząc odczytuje oficjalny akt o zamknięciu trumny. 
Następnie prałat Bacci odczytuje wspomnienie żałobne, którego 
oryginał spisany na pergaminie został zamknięty w puszce, w tru- 
'mnie. (Elogium, patrz str. 82). W tym treściwym żywocie powtarza 
się imię Polski, z którą tak serdecznymi więzy był związany Pius XI. 
45 4. Zbliża się ostatnia droga Piusa XI, następnie przygotowania 
до przeniesienia zwłok do podziemi bazyliki watykańskiej. Kardy- 
таіоміе powstają z miejsc i udają się do konfesji św. Piotra, scho- 
'dzą po.stopniach do grobu pierwszego PFpostoła, ро modlitwie 
alot i ndaja. się do zakrystii. 


„ady Formuje się pochód, na: czele którego kroczą członkowie. ke 
- „pituły watykańskiej. Za nimi na specjalnym przystrojonym w kir 
wózku posuwają się nosze, na których spoczywa potrójna trumna 
ze zwłokami Papieża. 


К „Bazylikę zalegają już ciemności,  migocą tylko oliwne lampy 
u konfesji św. Piotra. Niesłychanie wstrząsające wrażenie czyni 
w jej mrokach posuwający się pochód przy pieniach chórów śpie- 
'wających „Miserere” i „Benedictus”. Zbliża się on pod kopułę 
'Michała Fnioła i do ołtarza konfesji umyślnie ustawione rusztowa- 
nie umożliwi opuszczenie bardzo ciężkiej trumny do podziemi. 
„Duchowieństwo otacza. balustradę wieńcem, biją dzwony, wierni 
-odmawiają litanię'do Najśw. Maryji Panny. a Wa: 
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Już sznury obejmują trumnę, unoszą ją nieco w górę i:zwol; 
na lekko opuszczają do krypty. Trumna е zwłokami Piusa ; Хі 
ginie z oczu. Gwardia prezentuje broń. Chór śpiewa „Requiem 
aeternam...” | 


Na dole, w krypcie trumnę przyjmuje inny wózek, : który; 
wzdłuż galeryj przewozi ја na miejsce wiecznego spoczynku, tuż 
obok grobowca Piusa X. 


Duchowieństwo udziela ostatniej absolucji, a murarze. przy- 
stępują niezwłocznie do pracy wznoszenia pokrywającego trumnę 
muru. Pochował Rzym swego Biskupa, świat chrześcijański sweż 
go Papieża, ludzkość Tajlepszego Człowieka, Polska najżyczliwsze- 
go Przyjaciela. 


Miejsce, gdzie spoczęły ziemskie szczątki Piusa ХІ. (Miasto 
Watykańskie, 14.2. KAP). Miejsce w podziemiach bazyliki waty- 
kańskiej, gdzie spoczęły ziemskie szczątki Piusa XI, znajduje się 
tuż przy grobowcu Piusa X, a więc tam, gdzie zmarły Papież je: 
szcze za swego życia wyraził pragnienie spoczywania po śmierci. 
Ściana ta była zajęta przez napis, mówiący o Francesco Baudini 
Piccolomini, arcybiskupie Sienny oraz kilka fragmentów innych na: 
pisów. Po zburzeniu muru wewnątrz znaleziono małą puszkę oło* 
wianą z kośćmi Piccolominiego i obszerną sklepioną pustą prze* 
strzeń wypełnioną ziemią pochodzącą 7 dawnego wału ziemnego; 
otaczającego niegdyś grób św. Piotra. Napisy i całą zawartość ni: 
szy przeniesiono w inne miejsce tej samej krypty. W за 
zaś niszy zamurowaną została trumna Piusa ХІ. | 


Z uroczystości pogrzebowych Ojca św. Piusa XI. (Miasto Wa; 
tykańskie—KAP). We wczorajszych żałobnych ceremoniach złoże- 
nia ciała zmarłego Piusa XI do potrójnej trumny i umieszczenie 
jej następnie w podziemiach Watykanu wzięło udział ogółem 37 
kardynałów a także bratanek Zmarłego inż. Francesco Ratti wraz 
z małżonką. Kardynałowie Granito Pignatelli di Belmonte, jako 
dziekan św. Kolegium, i Eugeniusz Pacelli, jako arcyprezbiter ba- 
zyliki watykańskiej, zajmowali miejsca specjalne tuż przy zwłokach 
zmarłego Papieża. 


Polska w życiorysie Piusa XI umieszczonym w trumnie Jego 
i odczytanym przez prałata Bacciego podczas ceremonij pogrzebo- 
wych nazwana jest „antemurale christianitatis” — przedmurzem 
chrześcijaństwa. Jest to zaszczytne przypieczętowanie miłości, jaką 
zmarły Papież stale otaczał nasz naród, podkreślając doniosłą jego 
misję dziejową. 


Potrójna truma, zawierająca ziemskie szczątki Piusa XI waży 
508 kg., nie licząc wagi samego ciała. Przygotowano ją w pracow. 
niach własnych Watykanu. Na trumnie zewnętrznej znajduje się 


napis: „Corpus Pii ХІ Р. M. Vixit аппоѕ 81 menses 8 dies 10. Есс- 
lesiae Ulniversae praefuit annos 17 dies 4. Obiit decimo Febr. 
1939”. 


Biały całun na twarz $. p. Piusa XI podczas ceremonii ро- 
grzebowych założyli prywatni sekretarze zmarłego Papieża prałaci 
Carlo Confalonieri, Diego Venini i Federico Calbori di Vignale. 


Przed zamknięciem wieka ostatniej, zewnętrznej trumny przed 
zwłokami zmarłego Papieża przedefilowali wszyscy kardynałowie, 
składając w ten sposób cichy ostatni hołd ziemskim szczątkom 
Wielkiego Papieża. 


Podziękowanie Ј. Е. Ks. Nuncjusza Apostolskiego. 


(Warszawa — K.A.P.). J. E. Ks. Nuncjusz Apostolski nadesłał 
następujące pismo: 


Z powodu bolesnego dla całego katolickiego Świata zgonu 
ś. p. Papieża Piusa XI. otrzymała Apostolska Nuncjatura w War- 
szawie przeliczne dowody głębokiego i serdecznego współczucia ze 
strony różnych organizacyj i stowarzyszeń religijnych, kulturalnych 
i społecznych całego kraju, — ze strony wszelkich klas obywateli 
bez różnicy partyj, wyznań i narodowości, — ze strony wreszcie 
przedstawicieli prasy wszelkich kierunków, nawet tej, która daleką 
jest od ideologii katolickiej. 


Cały Naród Polski, wraz ze swymi władzami, wziął udział 
w powszechnym hołdzie, złożonym Wielkiemu Papieżowi, który 
przez długie lata, z nieustraszoną wiarą, rozdzielał w skłóconym 
i nienawiścią rozdartym świecie skarby prawdy i miłości, — co wię- 
cej, złożył przyjętą przez Boga ofiarę z własnego życia, byle tylko 
oddalić od ludzi widmo powszechnej a morderczej wojny. 


Do tego światowego hołdu dołączył Naród Polski uczucie 
szczególnej miłości i wdzięczności dla zmarłego Papieża. Wszak 
w Nim uznaje odnowienie swojej hierarchii kościelnej i wskrzesi- 
ciela życia katolickiego w Polsce. Dziś, w dniach żałoby, przeży- 
wa nadal głębokie wzruszenie, jakie odczuwał w tej pamiętnej 
chwili, gdy patrzył, jak Pius XI, wówczas papieski Nuncjusz w sto- 
licy, łączył się w swoich gorących modlitwach i niewzruszonych 
nadziejach z całym Narodem podczas tragicznej, trwogą nabrzmia- 
łej nocy z 14 na 15 sierpnią 1920 r. Naród Polski pamięta, jak to 
Pius XI u boku genialnego Wodza, ś. p. Marszałka Piłsudskiego, 
spieszył do rannych z pociechą, a do walczących z życzeniami 
zwycięstwa i trwałego szczęścia dla zmartwychwstałej Ojczyzny, 
a później, jako apostolski pielgrzym wędrował od krańca do krań- 
ca Rzeczypospolitej, zachęcając wszystkich synów Polski do zjed- 
noczenia się w miłości wiary i Ojczyzny. Wreszcie, w tych dniach 
powszechnej żałoby przypomina sobie Naród Polski te rozliczne 
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dobrodziejstwa, które otrzymał z rąk i z serca Wielkiego PARĘ 
w ciągu lat Jego długiego pontyfikatu. 


Żaden inny hołd nie może być milszy Stolicy św., ani droż- 
szy papieskiemu przedstawicielowi w Polsce, a dla zawsze wierne- 
go Narodu Polskiego bardziej zaszczytny. 


Nie będąc w stanie złożyć oddzielnej podzięki poszczególnym 
stowarzyszeniom i osobom, które pospieszyły do nuncjatury z wy- 
tazami współczucia i hołdu, pragnę uczynić to za pośrednictwem 
niniejszego komunikatu. Przy tej sposobności życzę całemu. Na- 
rodowi Polskiemu, aby z przykładu i wskazań ś. p. Piusa XI czer- 
pał zawsze gorącą zachętę i niespożytą siłę w rozwoju swego ży- 
cia religijnego, społecznego oraz państwowego. 

Warszawa, dn. 24 lutego 1939 r. 
1. Filip Cortesi 
Arcybiskup SARA Nuncjusz Apostolski. 


AKTA WŁADZY DIECEZJALNEJ. 


Po zgonie Ojca Świętego Piusa ХІ. 
Do Wielebnego Duchowieństwa diecezji lubelskiej. 


Bolesna wieść rozeszła się w ubiegły piątek po świecie, 12 
Pius XI Papież umarł, pogrążając świat katolicki w głębokim żalu 
i smutku. Zgasł najwyższy pasterz, głowa widzialna Kościoła, naj- 
lepszy Ojciec i wielki osobisty przyjaciel Polski. 

W okresie żałobnym, aż do chwili złożenia do grobu, niechaj 
wszyscy szczególniej modlą się o spokój wieczny dla Niego. 

Polecamy w dniu pogrzebu we wszystkich kościołach i kapli- 
cach odprawić za duszę Jego żałobne nabożeństwo, w naukach 
kościelnych i na zebraniach organizacji katolickich omówić ten 
bolesny skon Papieża. 

Do chwili pogrzebu należy trzykrotnie dziennie dzwonić i od- 
mawiać w mszach modlitwę (imperata) za zmarłego Ojca sw. (Ora- 
tiones diversae pro defunctis). 

Jednocześnie niech Księża wezwą wiernych do modlitwy do 
Ducha św., aby Pan Bóg dał nam nowego Papieża jak najprędzej, 
męża świątobliwego, mądrego i gorliwego. 

W mszach św. po pogrzebie do czasu wyboru nowego Papie- 
ża polecamy odmawiać imperatę z formularza mszalnego „?ro eli- 


gendo Pontifice”. 
; Т Marian Leon Bp. Lub. 
Lublin, ап. 11 lutego 1939 r. 
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Posty obowiązujące w diecezji lubelskiej. 


Prawo kościelne przepisuje kilka rodzajów postu: 


Ё Wstrzemięźliwość (abstinentia) — polega na wstrzymaniu się 
od spożywania mięsa i rosołu. Obowiązuje wszystkich wiernych 
po ukończeniu 7-go roku życia. Taką wstrzemięźliwość przepisuje 
prawo w piątki całego roku. 

Wolni są od wstrzemięźliwości na podstawie prawa ogólnego, 


podróżujący i osoby zmuszone stołować się w restauracjach, jeśli nie 
mogą otrzymać potraw postnych lub tylko za znaczniejszą dopłatą. 


II. Post (ieiunium) — pozwala na spożywanie w ciągu dnia tylko 
jednego posiłku do sytości, bez względu na jakość potraw; a więc 
dozwolone są i potrawy mięsne. Poza tym jednym posiłkiem do sy- 
tości wolno jest spożywać rano i wieczór skromny posiłek, lecz bez 
mięsa. Post ten obowiązuje wszystkich wiernych, którzy ukończyli 
21-52у rok życia, a nie zaczęli jeszcze 60-гоки, we wszystkie po- 
niedziałki, wtorki, środy i czwartki Wielkiego postu. 

Wolni są od postu, na podstawie prawa ogólnego, ciężko pracujący 

umysłowo lub а oraz podróżujący, jeśli są bardzo zmęczeni 

podróżą. 
III. Post ścisły (ieiunium cum abstynentia) — pozwala na jeden 
bezmięsny posiłek do sytości w ciągu dnia. Rano i wieczór wolno 
spożywać skromny posiłek, lecz również bez mięsa. Scisły ten post 
obowiązuje wszystkich, którzy ukończyli 21-szy rok życia, a nie za- 
częli jeszcze 60-go roku: 


1):w środę popielcową, 
2) w piątki i soboty Wielkiego postu (w Wielką RE tylko do 
południa), 
3) w dni kwartalne (suche dni), 
4) w wigilię: a) Zielonych Świątek, b) Wniebowzięcia NMP., 
e. Wszystkich Świętych, d) Bożego Narodzenia. 
Wolni są od postu ścisłego, na podstawie prawa ogólnego, ubodzy 
i korzystający z publicznej dobroczynności, osoby chore i rekonwa- 
lescenci, kobiety brzemienne i karmiące. | 
t.. Jeśli w którymkolwiek dniu zwyżej wymienionych wypada 
święto obowiązujące, wówczas (z wyjątkiem Wielkiego Postu) nie 
ma wstrzemięźliwości ani postu, tak zwykłego jak i ścisłego. 


и. 2, We. wszystkie dni wstrzemięźliwości i postu, tak zwykłego 
jak i ścisłego, wolno spożywać nabiał, jaja i wszelkie tłuszcze, jako 
przyprawy do potraw. е 


„aś. 3. bak w dni postu "m jak i w post ścisły wolno brać 
posiłek do sytości wieczorem zamiast w południe. 


4. Dla uniknięcia zbyt swobodnego uwalniania się. od obo- 
wiązujących przepisów o postach należy, w wypadku wątpliwości, 
zwracać się po wyjaśnienie do właściwego proboszczalubspowiednika. 
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Dyspensy od postu. 


l. W myśl kan. 1245 $ 1 księża proboszczowie mogą w po- 
szczególnych wypadkach, dla słusznych racji, zwalniać, zarówno od 
wstrzemiężliwości lub postu jak i od postu ścisłego (abstinentia 
cum ieiunio), poszczególnych wiernych, jak również poszczególne 
rodziny, przebywające w obrębie ich parafii, swoich zaś własnych 
parafian także poza obrębem swej parafii. 


Il. Mając na uwadze trudne warunki wyżywienia biedniejszei 
młodzieży szkolnej, niniejszym zwalniamy ją na okres roku bieżą- 
cego od zachowania wstrzemięźliwości we wszystkie soboty Wiel- 
kiego Postu i dni kwartalnych (suchych dni). Księży prefektów zaś 
upoważniamy na ten sam okres do dysponowania w inne dni postne, 
w poszczególnych wypadkach, młodzież i grono nauczycielskie swych 
szkół, w zakresie władzy proboszczowskiej. 


Lublin, dnia 15 lutego 1939 r. 
Т Marian Leon Biskup Lubelski. 


ARTYKUŁY. 


LITURGIA. 


„Liturgia jest sprawą naprawdę Świętą... 


„Odebrawszy od Chrystusa P. założyciela zadanie czuwania 
nad świętością czci bożej, winien Kościół, nie tykając istoty ofiary 
i sakramentów, zarządzić to, czem się owo wzniosłe i publiczne po- 
sługiwanie najlepiej dokonuje, mianowicie cześć religijną, obrzędy, 
rubryki, modlitwy, śpiew, co określa się mianem liturgii, jako 
czynności świętej w znaczeniu szczególniejszym. A i liturgia jest 
sprawą naprawdę święta; przez nią bowiem podnosimy się do Boga 
i łączymy z Nim, poświadczamy Mu wiarę swoją i najściślejsze 
wobec Niego przyjmujemy zobowiązania za odebrane dobrodziej- 
stwa i pomoce, potrzebne nam nieustannie. Stąd zachodzi pewien 
związek wewnętrzny pomiędzy dogmatem, a liturgią świętą, oraz 
pomiędzy czcią chrześcijańską, a uświadomieniem ludu. Z tego po- 
wodu Celestyn I uważał, że w czcigodnych formach liturgicznych 
wyrażono prawidło wiary....” 


(Motu Prioprio, Papieża Piusa XI z 20.XII—28 r. zob. 
Wiad. Diec. s. 70 r. 1929. Uw. podkreślenia red.) 
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0dpusty. 
`(с. 4.) 


17. Za modlitwę „Duszo Chrystusowa, uświęć mnie”. 
їз . 300 dni odpustu (Nr. 105). 
— - po komunii św. 
7 lat odpustu. 
‚ ` 18. Za westchnienie „Pan mój i Bóg mój” — podczas pod- 
niesienia lub wystawienia N. Sakramentu. 
7 lat odp. (Nr. 107). 
19. Za odmówienie „Niechaj będzie pochwalony przenajśw. 
„Sakrament teraz i zawsze i na wieki wieków Атеп”. 
E 300 dni odpustu (Nr. 110). 
20. „O przenajśw. Hostio...”, „Bądź chwała Panu...” 
5 łat odpustu (Nr. 112). . 
21. „Błogosławiony, który idzie w imię Pańskie! Hosanna 
na wysokościach”. 
500 dni odp.] jeżeli wierny po podniesieniu je odmówi. (Nr. 113). 
22. Wierni, którzy na głos dzwonka na podniesienie, jakąś 
modlitwę odmówią, gdziekolwiek by znajdowali się, otrzymują: 
300 dni odpust (Nr. 115). 
23. Wierni, którzy towarzyszą pobożnie Najśw. Sakramento- 
wi, gdy jest niesiony do chorych, jako wiatyk, uzyskują: 
7 lat odpustu—kto towarzyszy ze światłem. 
lat odpustu—kto towarzyszy bez światła. 
3 lat odpustu—kto sam nie mogąc, innego ze światłem pośle. 
100 dni odpustu—kto nie тоё towarzyszyć, odmówi raz Ojcze 
nasz i Zdrowaś (Nr. 116). 
24. Wierni, którzy Najśw. Sakrament „w grobie” й podczas 
W. Tygodnia, nawiedzą i odmówią 5 Ojcze nasz i 5 Zdrowaś i ty- 
leż Chwała Ojcu, w podzięce za ustanowienie tego Sakramentu 
i nadto jeszcze raz tyleż pacierzy w intencji Papieża, uzyskują 


15 lat odpustu lub zupełny — jeżeli to czynić będą przez 2 dni 
i połączą ze spowiedzią i komunią św. (Nr. 118). 


SPRAWY MISYJNE. 


Pius Kl „papieżem misyj” „ojcem powszechnym“. 


W związku z osieroceniem Stolicy Apostolskiej, w prasie co- 
dziennej podawano życiorys Piusa XI uwypuklając to tę, to inną 
stronę szeroko zakrojonej działalności zgasłego Papieża. Najmniej 
podkreślano jego żywe zainteresowanie dla misyj, a przecież roz- 
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krzewianie wiary było głównym przedmiotem jego trosk. Sam na- 
тума! siebie „papieżem misyj”. W haśle „Pokój Chrystusowy w Кгӧ- 
lestwie Chrystusowym” uwydatnia się misyjna myśl Papieża: roz- 
szerzyć granice tego Królestwa na krańce ziemi. Pokój Chrystuso- 
wy należało ugruntować w krajach chrześcijańskich ale dać go 
i tym, którzy nie znają Zbawiciela, było jeszcze większą troską 
Piusc XI. 


| Swój pontyfikat misyjny rozpoczyna Pius XI od ogłoszenia 
motu proprio „Romanorum Pontificum” 3.V. 22) w sprawie prze- 
niesienia Dzieła Rozkrzewiania Wiary z Francji do Rzymu. Miesiąc 
później (4.VI. 22), w uroczystość Zielonych Swiąt wygłasza w ba- 
'zylice św. Piotra homilię, w której zapoznaje świat katolicki ze swą 
troską o przyszłość misyj i gdzie mówi o swoim „ojcostwie pow- 
szechnym”. Trzy organizacje misyjne: Dzieło Rozkrzewiania Wia- 
ry, Dzieło św. Dziecięctwa Pana Jezusa i Dzieło św. Piotra Аро- 
stoła dla duchowieństwa rodzimego wynosi do godności Papieskich 
Dzieł, zaznaczając tym, że podlegają jemu bezpośrednio. W mię- 
dzyczasie czyni przygotowania do wystawy misyjnej i otwiera ją 
'w grudniu 1924 r. Wierni, którzy z całego świata przybywali do 
Rzymu na uroczystość Roku Jubileuszowego, mieli się na wysta- 
wie przekonać o wynikach działalności misyjnej Kościoła, ale tak- 
że o olbrzymich potrzebach misyj. Papież pragnął zapalić serca 
katolików dla sprawy misyjnej, jak to sam zaznaczył przy otwar- 
ciu wystawy misyjnej. Dnia 28.11. 1926 ogłasza słynną encyklikę 
„Rerum Ecclesiae”, w której szeroko rozwodzi się o potrzebie sze- 
rzenia światła ewangelii wśród niewiernych mas pogańskich. Wzy- 
wa w niej do współpracy misyjnej wszystkich katolików: biskupów, 
duchowieństwo świeckie i zakonne i wiernych. O sobie samym 
mówi: „Ilekroć myślimy o milionach i milionach pogan, duch Nasz 
nie zaznaje spokoju... Dopóki Opatrzność użyczy nam życia, zaw- 
sze o tę naszego urzędu dziedzinę (misyjną) troskać się i zabie- 
дас nie przestaniemy... Od pierwszej chwili Naszych rządów po- 
stanowiliśmy wszelkich użyć środków, aby misjonarze z każdym 
dniem mogli coraz dalej nieść światło Ewangelii, torując w ten 
sposób ludom pogańskim jedyną drogę do zbawienia”. 


W licznych alokucjach do świętego Kolegium Kardynałów, 
podczas niezliczonych audiencyj publicznych i przemówień na kon- 
gresach misyjnych występuje Pius XI jako niestrudzony propaga- 
tor sprawy misyjnej. „Wszyscy wierni dla niewiernych” — oto 
jego hasło. Powołuje do życia Związek Misyjny Duchowieństwa 
i daje mu jak też Papieskim Dziełom Misyjnym drobiazgowo 
przez siebie opracowane statuty. Czyni to wszystko, by ѕһагто- 
nizować współpracę wiernych z misjonarzami działającymi na fron- 
cie misyjnym. 


Misjonarzom daje wskazówki, podaje po prostu plan strate- 
giczny, jak dusze wyrywać z ciemności pogaństwa i zakłada w 
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1927 r. uniwersytet katolicki w Pekinie, popiera pracę oświatową 
i charytatywną na misjach, każe zakładać katolickie dzienniki i mie- 
sięczniki na terenach misyjnych i ustanawia 6 delegatur apostol- 
skich, których zadaniem jest koordynacja prac i wysiłków misjo- 
narzy. Dzięki wskazaniom Piusa XI liczba katolików na terenach 
misyjnych wzrosła w ciągu 10 lat (1927 — 1937) z 14.330.629 do 
21.143.328 dusz. Wzrost globalny wynosi 6.812.700, przeciętna ro- 
czna 681.000. Z 526 okręgów misyjnych 211 są kreacji zmarłego 
Papieża. Armia pracowników na misjach liczy obecnie 266.025 osób. 


Szczególną troską otoczył Pius XI. episkopat i duchowieństwo 
rodzime na misjach. Tu może najwięcej uwydatnia się „powszechne 
ojcostwo” Papieża. Osobiście udziela kilka razy sakry biskupiej 
Chińczykom, Japończykom, jednemu Hindusowi i pierwszemu Anna- 
micie. Duchowieństwu rodzimemu oddaje w opiekę w sa- 
mych tylko Chinach 25 misyj. W 1928 r. dokonuje poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod wznoszące się Collegium (lrbanum Propa- 
gandy, a 24.IV.31 r.. inauguruje kolegium, w którym kształci się 
250 kleryków 30 różnych narodowości. Opieka i troska Piusa XI 
o duchowieństwo kolorowe wynika ze świadomości, że jest „ojcem 
powszechnym”, ojcem wszystkich dzieci Kościoła. 


W ogólnych tylko zarysach podaliśmy działalność misyjną 
Piusa XI. Wspomnieć należy jeszcze o ustanowieniu Niedzieli Mi- 
ѕујпеј, o Dniu Misyjnym Chorych, o założeniu Agencji Fides, której 
zadaniem jest szybka obsługa prasy w wiadomości misyjne: 


Pius ХІ. był w całym słowa znaczeniu „Papieżem misyjnym“ 
i „ojcem powszechnym”, ojcem, który całym sercem ukochał wszy- 
stkich ludzi, który chciał dać całemu światu „pokój Chrystusowi”. 


P.DR.W. 


le związku misyjnego kleru diecezji lubelskiej, 


Za ubiegły rok w dalszym ciągu zostali wpisani z 5-0 złoto- 
wą opłatą następujący członkowie: ks. S. Wolski, S. Barszczewski, 
A. Zieliński, А. Gieysztor, J. Sadlak, 5. Tomaszewski, Р. Gintowt, 
А. Hunicz, J. Bukowski, Z. Brzozowski, kan. W. Goliński, S. Nie- 
dźwiński, W. Pardyka, A. Szulc, Т. Rojecki, J. Sadowski, J. Jachu- 
ła, S. Piskała, W. Remiszewski, A. Mechowski, S.. Świostek, J. 
Wysłocki, M. Płaza, P. Tarkowski, А. Fabisiak, prał. A. Wójcikow- 
ski, А. Czajkowski, S. Stawiarski, J. Masztalerz, $. Samorek, J. 
Badowski. J. Szymanek, Кап. L. Chróścicki, W. Bocian, kan.J. Cieślicki, 
J. Kiliński, B. Bednarski, J. Perskiewicz, K. Czekański, inf. W. 
Hartman, kan. Borsukiewicz, A. Strąkowski, A. Busiuk, M. Gier- 
makowski, J. Stasiak, Н. Pawłowski, С. Szydłowski, К. Łęczycki, 
Р. Zawisza, kan. F. Biały, J. Szczepański, W. Ligaj, M. Szulborski, 
kan. W. Czechoński, Górniecki, С. Zmysłowski, kan. J. Żyszkiewicz, 
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5. Kubicki, kan. P. Stodulski, J. Rzeszutko, W. Kieszek, L. Szubar- 
towski, W. Pomarański, W. Zalewski, E. Cąkała, M. Łukasik, A. 
Glapa, 


Na rokbieżący 1939: J.E. Ks. Bp M. Fulman, ks. kan. W. Goliński, 
W. Markl, Т. Rojecki, J. Bukowski, S. Świostek, S. Piskała, S.Barszczew- 
ski, А. Gieysztor, Р. Gintowt, J. Sadowski, A. Zieliński, J. Wysłocki, J. 
Sadlak, S. Tomaszewski, A. Hunicz, S. Wolski, А. Szulc, K. Remi- 
szewski, Z. Teresiński, Z. Brzozowski, W. Pardyka, kan. P. Dziu- 
biński, kan. Nowosielski, kan. E. Jankowski, kan. Witkowski, prał. Sze- 
leźniak, J. Modrzejewski, Mulawa, К. Bobrocki, A. Czuk, 5. Mysa- 
kowski, W. Banach, А. Dubiel, J. Adamczuk, M. Niechaj. 


RÓŻNEJ TREŚCI. 


Monsignor Achilles Ratti w Lublinie w 1918 r.) 


Jak po zgonie dobrego ojca dzieci ze czcią wspominają ta 
wszystko, co ręce jego dotykały, gdzie jego stopy ślady znaczyły 
i co usta jego wypowiadały, tak stało się po śmierci Ojca chrześ- 
cijaństwa Papieża Piusa XI. Ojczyzna nasza w sposób szczególnie 
serdeczny Gio wspomina, gdyż kochała Go głęboko. Kochaliśmy 
Go jako Zastępcę Chrystusa Pana tym żywym, tradycyjnym na- 
szym katolickim instynktem, ale też i dlatego, że On z Ojczyzną 
naszą nawiązał węzły szczere, życzliwe, mocne, że -był jej moralną 
pomocą, że poznał i ukochał naszą ziemię, lud nasz, naszą his- 
torię, nasze przeznaczenie... 


Dlatego tyle wspomnień po Nim budzi się samorzutnie w du- 
szy polskiej. 


Nasz gród ma również swoje po Nim wspomnienia, bo goś- 
cił Go kiedyś wśród swoich murów i ma u siebie to, co było tak 
drogie sercu Zmarłego — Uniwersytet Katolicki, powstający wła- 
śnie w czasie dostojnej Jego wizyty i przezeń błogosławiony. “Ж 
іо w dniach 14, 15 i 16 września 1918 roku. 


J. E. Ks. Hchiles Ratti, w charakterze Wizytatora Apost. przybył 
do Lublina z Sandomierza dnia 14 września, w sobotę, około godz. 
9 rano. Towarzyszył mu, jako sekretarz ks. E. Pellegrinetti, obecnie 
kardynał. Na jego spotkanie, w imieniu administratora diecezji 
ks. prał. Zenona Kwieka, wyjechał do Dęblina ks. Kazimierz Gos- 


1) Największą część informacji do opracowania niniejszego artykułu za- 
sięgnąłem od ks. prał. L. Kwieka za co mu składam szczególne podziękowanie. 
Dziękuję również wszystkim którzy łaskawie podzielili się ze mną swymi cen- 
nymi wspomnieniami. Nadto zaczerpnąłem materiał z „Głosu Lubelsk.” z dń. 
15 i 18 września 1918 r. i „Ziemi Lubelskiej” z dn. 15—19 września 1918 r. 
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tyński, wówczas dyrektor пша realnego im. J. Zamoyskiego 
w Lublinie. 


Na dworcu kolejowym Ks. Wizytatora powitali: ks. admini- 
strator diecezji, ks. Idzi Radziszewski organizator, twórca i rektor 
tworzącego się uniwersytetu, gener.-gubern. austriacki p. Liposzczak, 
kapituła katedralna, seminarium duchowne, senior kapelanów armii 
austriackiej ks. Czyżewski, pp. Fiedorowicz, prof. uniwersytetu 
lubelskiego, Skąpski—członek komitetu organiz. uniwersytetu, Leon 
Przanowski prez. dyr. Towarz. Kredyt.-Ziemskiego i wielu innych. 


Samochodem, oddanym J. E. Ks. Wizytatorowi do użytku na czas 
pobytu w Lublinie przez gen.-gubernatora, udał się Dostojny Gość 
do pałacu biskupiego, gdzie zamieszkał w pokojach ks. administra- 
tora, który na ten czas przeniósł się gdzieindziej. 


Zaraz po przyjeździe Ks. Wizytator przyjął hołd оа zgroma- 
dzonego duchowieństwa, poczym odprawił mszę św. w kaplicy 
pałacowej. 


Wkrótce po tym udał się z wizytą do generał-gubernatora 
i zwiedził kościół garnizonowy na placu Litewskim. 


Generał.-gubernator na cześć Gościa wydał uroczysty obiad. 
Sytuacja towarzyska o tyle wówczas była trudna, że aktualną była 
sprawa walk włosko-austriackich nad Padem, zakończonych rozgro- 
mieniem tych ostatnich. 


Po obiedzie w towarzystwie gubernatora, księży L. i Z. Kwie- 
ków i paru innych osób, zwiedził niektóre kościoły lubelskie, 
m. i. kościół św. Trójcy па zamku i podziwiał słynne freski 
polsko- bizantyńskie, które naukowo objaśnił p. Komarnicki. Nie 
pominięto i wysokiej wieży zamkowej, z której obejrzał piękną 
panoramę Lublina. 


Pod wieczór przyjął przedstawicieli władz polskich'i:c. К. oku- 
pacyjnych. Tegoż dnia zwrócił uwagę Ks. Wizytatora lud wiejski 
w barwnych strojach, licznie zgromadzony w mieście z racji od- 
pustu Podwyższenia św. Krzyża, w kościele po Dominikańskim. 
Ks. А. Ratti z zadowoleniem przyglądał mu się i chwalił malowni- 
czość strojów. 


Wieczorem Ks. Wizytator był u pp. Przanowskich, którzy w zam- 
kniętym gronie podejmowali Go ze staropolską gościnnością i wielką 
czcią i miłością jako przedstawiciela Stol. Fpost. P. Gutowska, córka 
p. Przanowskiego, w liście do autora niniejszych wspomnień, przy- 
pomina jak wówczas ich Gość dziękował za objawy czci i miłości 
do Stolicy Fp., i zapewnił, że wszystko co mu okazują w podró- 
żach po całej Polsce—odnosi do Ojca św. a gdy wróci do Rzymu, 
powtórzy Ojcu św. o wszystkim i jak kochanym jest przez Polaków. 
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Przed pożegnaniem się z gościnnym domem Ks. Wizytator 
„zwrocił się do mojej matki, żeby poleciła zgromadzić się dzieciom. 
domownikom i służbie, bo udzieli nam błogosławieństwa Ojca św. 
Gdy wszyscy wraz z dwunastoletnim moim synem, całym gronem 
domowników i służby uklękliśmy w salonie—z wielka powagą, uro- 
czyście nas pobłogosławił, a zwróciwszy się do mnie nakreślił jesz- 
cze raz krzyż, mówiąc, że to jest „dla nieobecnego męża Pani”. — 
Tak była wielka Jego dobroć i uczynna pamięć! Do końca życia 
zostanie mi wspomnienie tej chwili” pisze p. Gutowska. Ks. Wizy- 
tatorowi towarzyszyli wówczas ks. prałat Z. Kwiek. i sekretarz ks. 
E. Pellegrinetti. 


W drugim dniu pobytu w Lublinie 15 września, w niedzielę, Ks. 
Wizytator odprawił cichą mszę św. w katedrze lubelskiej wprowa- 
dzony przez licznie zebrane duchowieństwo. Na mszy św. byli przed- 
stawiciele władz, społeczeństwa i wojsko austriackie, licznie stacjo- 
nowane w mieście. Następnie był na sumie, odprawionej przez ks. 
kan. Kościelniakowskiego. | 


Uroczysty obiad odbył się w pałacu biskupim u ks. admini- 
stratora diecezji. Obecni byli: generał-gubernator, ks. Idzi Radziszew: 
ski, kapituła katedralna, profesorowie seminarium duchownego, pp. 
Fiedorowicz, Skąpski, L. Przanowski, А. Rostworowski, Budny Jó- 
zafat z Rejowca i inni. 


Podczas obiadu ks. administrator w serdecznym przemówieniu 
wyraził ogólną radość z przybycia Wysłannika pap. Benedykta XV., 
na którego cześć wzniósł toast i podziękował J.E Ks. Wizytatorowi 
za zaszczytne odwiedziny i pożądaną wiadomość o nominacji biskupa 
lubelskiego. 


„Monsignore Ratti odpowiedział, dziękując za zgotowanie go- 
ścinnego i serdecznego przyjęcia oraz za trudy owocne, podjęte 
przez ks. administratora w zarządzie diecezją, a następnie zwraca- 
jąc się do przedstawicieli nowozorganizowanej uniwersyteckiej uczelni 
w Lublinie, życzył jak najpomyślniejszego rozwoju nowej placówce 
wiedzy ku pożytkowi odradzającej się wolnej Polski, dla której Mon- 
signore Ratti żywił i żywi uczucia czci i wielkiej sympatii, wyraził 
przytym nadzieję, iż trudności wszelkie, jak narazie wyszukanie od- 
powiedniego lokalu, dadzą się łatwo usunąć, dzięki zaintereso- 
waniu się i życyliwości J. Е. generał-gubernatora p. Liposzcza- 
ka dla wielkiego dzieła, żałożenia wszechnicy...” (Głos Lubelski 
z 17.1X 1916. 


W czasie tego przyjęcia p. Wessel z Żyrzyna ofiarował ks. Ra- 
dziszewskiemu duży dom przy ulicy Niecałej (Wyszyńskiego) na cele 
uniwersyteckie. Jest tam dziś Dom Akademicki. 


O godz. 17 Ks. Wizytator urządził przyjęcie towarzyskie na 
które byli zaproszeni czołowi przedstawiciele urzędów .polskich, in- 
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stytucyj społecznych, dyrektorzy szkół i społeczeństwa. Wiele mó- 
wiono o sprawach uniwersytetu lubelskiego. 


Trzeciego dnia, 16 września, w poniedziałek rano udał się Ks. 
Wizytator do kościoła dominikańskiego, aby uczcić relikwie Drzewa 
Krzyża świętego. O godz. 8-ej przybył do kościoła. Tu już czekał 
bardzo licznie zgromadzony lud, bractwo różańcowe i duchowień- 
stwo. Rektor kościoła ks. Stanisław Kamiński w serdecznym prze- 
mówieniu i z rozczuleniem powitał przedstawiciela Stolicy św.) 
Ks. A. Ratti odpowiedział, że „uczucia miłości... i objawy hołdu, ja- 
kie mu składa naród nawiedzający ten kościół, złoży Ojcu św. 
iw Jego imieniu udzieli błogosławieństwa apostolskiego. Poczym 
przy dźwiękach pieśni kościelnej, duchowieństwo w otoczeniu bractw, 
cechów i dziatwy z domu zarobkowego uroczyście wprowadziło J.E. 
Mons. Ratti do kościoła. Ти Wizytator Apostolski celebrował mszę 
św. wobec wystawionego Drzewa Krzyża św. W czasie nabożeństwa 
lud śpiewał pieśń „Krzyżu święty...” Po mszy św. Ks. Wizytator 
udzielił ludowi błogosławieństwa z odpustem zupełnym. Na zakoń- 
czenie ucałował Drzewo Krzyża św., po czym lud zgromadzony od- 
prowadził go procesjonalnie do pojazdu. Po drodze tłum rzucał się 
do kolan przedstawiciela Ojca św. i całował Jego ręce ze łzami 
rozrzewnienia w oczach”. (Ziemia Lubelska” tamże). 


Po śniadaniu ks. Wizytator zwiedził szkoły i niektóre instytu- 
cje kulturalne i dobroczynne, w towarzystwie administratora ks. 
prał. Z. Kwieka, sekretarza osobistego i ks. Kazimierza Gostyńskie- 
go. Najpierw przybył o godz. 9% do szkoły handlowej im. Vetterów. 
Przy wejściu powitali Go dyrektor p. Kowalczewski i ks. Nowosiel- 
ski prefekt. W sali aktowej p. dyrektor w dłuższym podniosłym 
przemówieniu przedstawił stosunki Polski do Stolicy Ар. i zapew- 
nił, że stosunek ten serdeczny trwa i istnieje w dalszym ciągu. Ks. 
Wizytator odpowiedział, że Ojciec św. żywo interesuje się sprawa- 
mi Polski, wyraził radość z powodu rozwoju szkół polskich i we- 
zwał młodzież do wielkiej pracy dla umiłowanej Ojczyzny. W końcu 
wpisał się do księgi pamiątk_wej. | 


O godz. 10% odwiedził szkołę powszechną Ne IX. O godz. 11 
był w „Szkole Lubelskiej” (gimn. Batorego), gdzie witali go p. Prza- 
nowski, prezes i p. Arlitewicz, dyrektor, wobec zebranej młodzieży. 
Р . Kazimierz Baruk z Lublina, przypomina sobie, że był wówczas 
uczniem klasy. Il. „Szkoły Lubelskiej” i nie pamięta szczegółów 
z wizyty ks. А. Rattiego, lecz jedno mu utkwiło w świadomości, 
mianowicie ów rozjaśniony, życzliwy i serdeczny wyraz jego twa- 
rzy, gdy patrzył na młodzież i do niej przemawiał.*) 


1) Mowa in extenso jest umieszczona w „Ziemi Lub.” п, 447 z 17,1X.1918. 
:) Z opowiadania do autora. 
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O godz. 12 odwiedził gimnazjum realne im. J. Zamoyskiego 
Tu witał Go dyrektor ks. К. Gostyński po francusku i uczeń VII. 
klasy po polsku. Uczniowie odśpiewali na początku: Niech żyje nam 
a na zakończenie: Boże coś Polskę i Воќе.!) 


Wszędzie Ks. Wizytator przemawiał do młodzieży pozostawia- 
jąc po swych słowach i wizycie niezmiernie miłe wspomnienie i po- 
dniesienie na duchu. 


- Na obiedzie tego dnia Wizyt. Ap. był w semin. duchownym, w 
gronie profesorów. Po obiedzie klerycy zgromadzeni w wielkiej auli 
(refektarz) powitali Go czterogłosowym „Plurimos annos”, a ks. re- 
gens А. Nojszewski przedstawił stan zakładu. Ks. Wizytator prze- 
mówił do młodzieży duchownej, udzielił błogosławieństwa, poczym 
zwiedził seminarium. 


Po południu był w bibliotece im. Łopacińskiego, której prezes 
p. dr. Jaworowski pokazał Mu najcenniejsze dzieła. Ks. A. Ratti 
niezmiernie interesował się zbiorami, obejrzał je, pozostawił swój 
podpis w księdze pamiątkowej i, pobłogosławił bibliotekę i jej 
pracowników. | 


Tegoż dnia wizytował jeszcze szpital Dzieciątka Jezus i za- 
kłady dobroczynne: przy ul. Chmielnej oraz szwalnię 5.5. Szarytek 
w domu zarobkowym, gdzie po włosku witała Go p. Zbyszewska. 


Wieczorem odbyła się herbatka w pałacu biskupim, na którą 
zostali zaproszeni głównie księża prefekci. Ks. Wizytator dużo 
mówił o Polsce, która przestała już być sprawą wewnętrzną trzech 
państw zaborczych. Interesował się w dużej mierze cenami i stwier- 
dził, że są one wogóle w Polsce niższe, niż w ltalii *). 


Dnia 17 września we wtorek rano J. Е. Wizytator Apostolski 
udał się na dworzec kolejowy, by odjechać do Chełma. Ponieważ 
‚ pociąg spóźnił się około godziny ks. A. Ratti dużo jeszcze rozma- 
wiał z księżmi, przechadzając się po peronie. Zaciekawiony wczo- 
rajszą wizytą w kościele dominikańskim, jeszcze raz wypytywał 
ks. Stan. Kamińskiego o drzewo Krzyża św. ро czym żegnany 
serdecznie odjechał. 


Z pobytu Wizytatora Apostolskiego w Lublinie pisze do autora 
niniejszęgo artykułu p. Stanisław Kowerski z Zamościa następujące 
ciekawe szczegóły. 


„Ubiegaliśmy się o audiencję, aby prosić Wizytatora Ар. 
o przyspieszenie nominacji biskupa lubelskiego. Wizytator przyjął 
nas bardzo łaskawie i rozpytywał o stosunki w kraju. Mówiliśmy po 


1) „Ziemia Lubelska” п. 449 z 18.X 1918. 
2) Z relacji X. St К. 
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francusku. Późniejszy Pius ХІ. mówił w języku francuskim płynnie, 
ale powoli i z silnym akcentem włoskim .. Dowiedziawszy się, że 
mieszkam w okol'cach o ludności mieszanej katolickiej i prawosła- 
wnej, zapytał mnie czy ludność prawosławna nie byłaby raczej 
skłonna zachować swój obrządek, przyjmując wiarę katolicką. Od- 
powiedziałem, że ludność prawosławna albo zostanie przy prawosła- 
wiu, albo przechodząc na katolicyzm przejdzie tylko na obrządek 
łaciński, by zrównać się z innymi katolikami, a na katolicyzm z za- 
chowaniem obrządku wschodniego nie pójdzie... Wizytator prze- 
szedł do innych tematów i znowu trochę w innej formie o tą sa- 
mą sprawę mnie zainterpelował... Nie zmieniłem zdania.. Wreszcie 
po raz trzeci wypłynęła ta sama sprawa. Broniłem mojej tezy, jak 
uprzednio. Po tych trzech razach poklepał mnie po plecach, mó- 
wiąc „Rad jestem, że od Pana to słyszę, bo i z innego źródła mam 
te same informacje. .” 


4e jednak Papież Pius ХІ. całą duszą kochał kościoły wscho- 
dnie i propagował unię świadczą choćby te liczne dokumenty, wy- 
kazane przeze mnie w dziełku p.t. „Enkyklika unijna...” Lublin 
1938, oraz przepiękne wspomnienie p. Fnt. Ponikowskiego, b. pre- 
miera, ogłoszone w „Kurierze Warszawskim” Nr. 50 z dnia 19 lu- 
tego 1939 r. str. 10—11. 


Również ciekawy szczegół podaje p. Stan. Kowerski, że Wi- 
zytator Apostolski będąc w Lublinie oddał wizytę р. А. Rostwo- 
rowskiemu, który mieszkał przy ul. Niecałej na IV piętrze. Gdy póź: 
niej hr. Rostworowski składał hołd Piusowi ХІ. w Rzymie, Ten po- 
znał go odrazu i za głowę uściskał i przypomniał, że gramolił się 
na IV piętro w Lublinie i mocno się zasapał. Smiał się dobrotliwie, 
mówiąc, że teraz by tej sztuki nie dokonał”. 


Charakteryzuje zaś ówczesnego Wizytatora temi słowami: „wy* 
glądał czerstwo i na przynajmniej 10 lat mniej niż miał istotnie. 
Orientował się świetnie w stosunkach polskich, wyglądał pogodnie, 
ale już wtedy czuło się; że mamy do czynienia z wybitnym czło: 
wiekiem”. 

Został Papieżem, wielkim Papieżem! 


Zachował jednak pamięć o Lublinie. Gdy piszący te słowa miał 
szczęście być u Niego parę razy na audiencjach, był zapytywany 
o Lublin. Gdy nasz Arcypasterz zaniemógł na oczy, 
Ojciec św. pytał imiennie o jego zdrowie. 


Pamiętał o Lublinie, jego Pasterzu i o Uniwersytecie. Dlatego 
i Lublin tak serdecznie i uroczyście żegnał Go, odchodzącego 
do Nieśmiertelności. 


„X; M. Niechaj. 
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Misja ludowa i jej renowacja. 


Ważną i wydatną pomocą dla duszpasterza w jego pracy na 
niwie dusz swoich parafian są niezawodnie misje św. Co do waż- 
ności i potrzeby misji nie ma co i dysputować wobec jasnego 
postawienia tej sprawy przez prawo kanoniczne.  Ordinarii 
advigilent ut, saltem decimo quoque anno, sacram, quam vocant 
missionem, ad gregem sibi commissum habendam parochi curent’ 


can. 1340. $ 1. 


Troskliwy duszpasterz, dbający o dobro dusz owczarni sobie 
powierzonej, nie tylko docenia sprawę misji, lecz stara się ją z jak 
największym pożytkiem dla wiernych przeprowadzić. 


Misja to dalszy ciag dzieła P. Jezusa. Schodząc z tego świata 
zlecił Zbawca rozpoczęte dzieło nawracania i zbawiania dusz lu- 
dziom. Przyrzekł im w tej pracy Swą pomoc i łaskę. Ponieważ 
w dziele misji św. występuje czynnik ludzki oprócz bożego, zape- 
wne będą tam braki, uchybienia i niedociągnięcia. Lecz im do- 
skonalej czynnik ludzki wywiąże się ze swego zadania w czasie 
misji, przygotowując grunt pod działanie łaski bożej, tym obfitsze 
misja owoce przyniesie. Przyczyną bowiem sprawczą w tym dziele 
Chrystusowym jest głównie łaska boża, człowiek zaś jest tylko na- 


rzędziem. Ego plantavi, Apollo rigavit, Deus autem incrementum 
dedit. 


By przygotować grunt w duszach swych parafian na działa- 
nie łaski bożej, duszpasterz po uzgodnieniu z misjonarzami termi- 
nu misji i sposobu przeprowadzenia, rozpoczyna ją sam w parafii 
na miesiąc lub dwa, zanim misjonarze przyjadą. А więc najpierw 
się stara o to, by wieść o mającej się odbyć misji dotarła do wia- 
domości wszystkich parafian. Następnie wywołuje u nich zainte- 
resowanie się misją. W kilku kazaniach wyłoży wiernym cel misji, 
jej ważność i doniosłość dla zbawienia i obowiązek korzystania 
z czasu łaski bożej. 


Misja św. to odwrócenie się od grzechu, a nawrócenie się do 
Boga i zjednoczenie z Nim. Więc pasterz czujnie baczyć będzie, 
by w czasie misję poprzedzającym, a zwłaszcza podczas samej mi- 
sji usunąć wszelkie okazje obrażania P. Boga oraz źródło roztarg- 
nień, zgiełku i zamieszania (głównie zabawy, wesela i t. p.). „Non 
in commotione Deus”. Zdając sobie sprawę, że owoc misji zależy 
głównie od pomocy Boga, tę pomoc będzie się starał sobie zape- 
wnić swoją prywatną modlitwę i całą parafię wezwie do krucjaty 
modlitw wspólnych i publicznych. 


Łaska czyli pomoc boża spływa na dusze 1 шер $аКгатепїа 
święte. Ważniejszą rzeczą na misji od głoszenia kazań jest spo- 
wiedź św., dobra, szczera, dokładna. 
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Niejedna dusza ma zaległości, spowita obawami, przygniecio- 
na trudnościami dogmatyczno-moralnymi, pragnie pomocy, wyw- 
nętrzenia się, rozjaśnienia, pozbycia się wszelkich wątpliwości, wy- 
rzucenia goryczy z powodu doznanych przykrości izawodów; chce 
mieć kogoś przed kim mogłaby się zwierzyć, na dręczące ją wąt- 
pliwości, trudności otrzymać autorytatywną odpowiedź, by w ten 
sposób, pozbywszy się ciężaru wewnętrznego, odrodzona łaską 
bożą z lekkim sumieniem mogła odejść od konfesjonału na nowe 
z wiary płynące, łaską uwieńczone życie. Oczywiście ojciec du- 
chowny, spowiadający na godzinę 40—50 osób, nie zadośćuczyni 
ani swojemu obowiązkowi sędziego, lekarza, ojca — апі potrzebom 
i bolączkom duszy penitenta. Nie potraktował jej indywidualnie, 
ale zbyt szaklecnewc—zepewne szkrerrent mcże byłi ważny, lecz 
„dusza nie doznała wszystkich skutków sakramentu pokuty, a zara- 
zem i owoc misji św. został niewykorzystany. Skuteczność misji 
zależy głównie od dobrej spowiedzi. Dobra spowiedź uwalnia 
od grzechu, daje łaskę poświęcającą i przygotowuje w duszach 
grunt na dalsze działanie łaski bożej. 


Kazania przebrzmią, głos misjonarza ucichnie, a łaska boża 
dalej działać będzie w duszy, ale tylko w takim razie, o ile grunt 
w niej został przygotowany właśnie przez dobrą spowiedź. Kapłani 
pełni ducha bożego rozumieją i doceniają sprawę spowiedzi. Sto- 
sunek kapłana do spowiedzi wiernych jest wykładnikiem jego wyro- 
bienia wewnętrznego i świadectwem życia nadprzyrodzonego ducho- 
wieństwa danej miejscowości. 


Dlatego proboszcz pragnący odnieść z misji jak najwięcej ko- 
rzyści oczywiście dla parafian swoich, postara się już naprzód o do- 
brych spowiedników i ilość dostateczną ich sobie zapewnić. Z uprzed- 
niego porozumienia z misjonarzami wie, kiedy który stan będzie 
miał swoją spowiedź misyjną, więc na ten dzień zaprosi odpowied- 
nią liczbę spowiedników, by wszyscy wierni mogli dobrze i dokład- 
nie uspokoić swoje sumienia. Zdaje sobie bowiem dobrze sprawę, 
że gdyby chciał oborać zachwaszczony nieraz ugór swojej parafii 
tylko misjonarzem i kilku ledwie sąsiadami, to może sprawa ta ze 
względów ekonomiczno-utylitarnych przedstawi się korzystnie, ale 
w rezultacie kilku zapracowanych spowiedników starga sobie ner- 
wy i siłą rzeczy zrobi się ze spowiedzi szablonową „tłukę”. Wy- 
chodzi wówczas spowiednik z konfesjonału zmęczony fizycznie 
i moralnie, penitent zaś odchodzi od konfesjonału z rozgrzebanymi 
i nieusuniętymi trudnościami, w dalszym zaniepokojeniu sumienia, 
bez wewnętrznego pokoju ducha, który miał datować nową epokę 
życia po misji. Spowiedź właśnie misvjna ma uwzględnić psychi- 
czny stan każdego indywiduum i przygotować grunt w duszy na 
działanie łaski bożej na dalszą metę. 


Takiego stanu duszy nie można zawsze wywołać jednorazową 
pracą misyjną. Mistrzowie życia wewnętrznego rozróżniają dwoja- 
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kie nawrócenie; odwrócenie się od grzechu i zwrócenie do Boga. Lecz 
w tym zwróceniu się do Boga potrzebne jest umocnienie i utrwalenie. 
Dusza bowiem skażona grzechem pierworodnym i pod wpływem 
nabyłych nałogów łatwo wraca do dawnego stanu. 


Sw. Alfons, znawca dusz ludzkich, misjonarz ludowy раг ex- 
cellence i założyciel misjonarskiego zgromadzenia, doceniał potrze- 
bę tego dwojakiego nawrócenia. Kiedy zakładał swe zgromadze- 
nie, zewsząd wiały wrogo laicystyczne і bezbożne prądy wolteria- 
nizmu, febronianizmu i józefinizmu, trzeba było przezwyciężyć nie- 
jedną przeszkodę, by cel osiągnąć. Kongregacja zakonów, by nie 
stwarzać nowych trudności, niełatwo udzielała zatwierdzenia nowo- 
powstającym zgromadzeniom. Kiedy i św. Flfonsowi powiadano, 
że już istnieją zakony i zgromadzenia misjonarskie, święty zako- 
nodawca, zbijając zarzut, zaznaczał, że jego zgromadzenie w spo- 
sobie dawania misyj ma nowość, dotąd nieznaną. Mianowicie jego 
misjonarze po odprawieniu misji po kiiku miesiącach (4—5) wracają 
do tej miejscowości i uzupełniają dzieło misji, nawróconych w do- 
brym utwierdzają, upadłych podnoszą, nienawróconych starają się 
Z Bogiem jednać. To ponowienie misji zwie się renowacją. Ta 
nowość w przeprowadzaniu misji przyczyniła się do tego, że zgro- 
madzenie św. Alfonsa mimo licznych trudności otrzymało zatwier- 
dzenie. 


Renowacja trwa krócej, z mniejszym nakładem sił. Cel jej— 
spokojną pracą umocnić i uzupełnić to, co było poczęte w pierw- 
szym zapale „gorączki” misyjnej. А że misja jest i dziełem ludz- 
kim, wiec renowacja ma naprawić to, co było na misji zepsute 
lub niedoskonale zrobione. 


Pewnie, że cieżkie czasy nie pozwalają niejednemu dobrej 
nawet woli na urządzenie misji, a cóż dopiero mówić o renowacji. 
To prawda, lecz wzgląd na dobro dusz parafian i na swoją odpo- 
wiedzialność przed Bogiem za parafię pomoże po misji przepro- 
wadzić renowację albo przynajmniej jej namiastkę. 


Często się słyszy, że „misja u mnie może być tylko w poś- 
cie”, „pytałem o to sąsiadów, oni to samo mi mówią”. Owszem, 
możliwe, ale czy zawsze tak? W tym rozumowaniu czasem się 
kryje utylitaryzm. Chce się przy jednym ogniu upiec kilka pie- 
czeni: misję, spowiedź wielkanocną, odpust i t. p. Lecz zadanie 
misji, to nietylko oczyszczenie z grzechów, lecz pobudzenie міег- 
nych do intenzywniejszego życia nadprzyrodzonego. А to możliwe 
przez częstsze przystępowanie do sakramentów św. Na misji rodzi 
się zapał i ludzie zaczynają tę prawdę rozumieć. Lecz z biegiem 
czasu po misji zapał stygnie i dusza wraca do pierwotnego stanu. 
Otóż zanim zapał zupełnie wystygnie, potrzebna nowa podnieta 
zewnętrzna. Dlatego św. Alfons mówi, by po 4 — 5 miesiącach 
wrócić do tego samego miejsca i urządzić renowację. Św. Paweł 
w swych pracach apostolskich również to praktykował. „А po kil- 
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ku dniach rzekł do Barnabasza Paweł: Wróciwszy się, nawiedźmy 
braci po wszystkich miastach, w których opowiadaliśmy słowo Pań- 
skie, jako się mają”. Dzieje Fp. 15,36. 


Później niż po pół roku przeżycia misyjne idą w zapomnie- 
nie, postanowienia tracą na mocy, zapał stygnie i gdy się zjawi 
misjonarz znowu w tej parafii, owszem znajdzie owoce misji, lecz 
usposobienie ogółu nie nadaje się do tego, by dalej budować, nad- 
budowywać, lecz raczej trzeba nową pracę zaczynać od fundamentów. 


Więc co czynić, by w dzisiejszych ciężkich warunkach po 
misji urządzić renowację lub jej namiastkę? Powiem krótko. Nie 
zawsze wierzyć w to, że misja musi być urządzona w poście. 
Właśnie urządzać ją w jesieni, w adwencie! Na misję ludzie przyj- 
dą, o ile misja jest dobrze przygotowana, zawsze. Łaska boża 
przywiązana do misji św. wyproszona modłami i twardych росіа- 
ga w każdym czasie. 


Jeśli po misji nie można urządzić renowacji formalnej z mi- 
sjonarzami, to obawiązkowa spowiedź wielkanocna przy pomocy są- 
siadów przy kilku kazaniach będzie tą podnietą zewnętrzną, którą 
miała wywołać renowacja. Wierni jeszcze żyją wspomnieniami mi- 
syjnymi, przeżycia z misji jeszcze się nie zatarły, więc pójdą do 
spowiedzi i obojętniejsi, odrodzą się w sakramencie pokuty, umo- 
спіа komunią św. Natomiast gdyby byli u spowiedzi misyjnej 
-w poście, nie mając podniety zewnętrznej z braku renowacji, mu- 
sieliby czekać na taką sposobność aż do drugiego postu do umo- 
спіепіа się w życiu nadprzyrodzonym, a okres całego roku. wys- 
tarczy, by wielu o przeżyciach i postanowieniach misyjnych zapo- 
mniało. | nieraz się zdarza, że niektórzy po misjach zaniedbali 
obowiązku spowiedzi wielkanocnej, Nie mieli pobudki zewnętrz- 
nej, gdy jeszcze był zapał w duszy, do umocnienia się w życiu 
w łasce bożej, do drugiego nawrócenia. А więc nietylko w poście 
misja, lecz owszem nawet z większym pożytkiem dusz poza pos- 
tem, a wielkanocna spowiedź spełni zadanie renowacji. 


I inna korzyść z tego wyniknie: misjonarze nie będą zmusze- 
ni dla braku czasu odmawiać proszącym urządzania misji w poś- 
cie, a duszpasterze nie będą mieli żalu do misjonarzy, że prośbie 
„ich zadość nie uczynili. 


O. R. z Zamościa. 


111 


Dyrektor w Trzecim Zakonie 
przez O. Wiktora Biegusa. 


(Przedruk z „Wiadomości Tercjarskich”) 
(Ciąg dalszy) 


Przykładny powinien być każdy dyrektor bez względu na to 
czy jest nim kapłan zakonny, czy świecki. Warto przytoczyć 
prześliczne słowa Piusa X, skierowane wprawdzie bezpośrednio do 
dyrektorów z kleru zakonnnego franciszkańskiego, ale równie do- 
brze odnoszące się i do dyrektorów z kleru świeckiego. Oto co 
mówi papież: „Cum penes Religiosos Primi Ordinis sit Or- 
dinis Tertii gubernatio, iisodalitatum praesides seu  Visitatores 
eligantur, qui sint in coenobii solitudine sancte versati, еї Aucto- 
rem suum ita imitentur, ut virtutibus, quibus ipse praeluxit, possint 
Tertiarios sodales imbuere”*). | 


Byłoby rzeczą bardzo wskazaną i w skutkach swoich błogo- 
sławioną, gdyby kapłani świeccy, będący dyrektorami trzeciego 
zakonu św. Franciszka, sami się z przekonania w szeregi tercjar- 
skie zaciągnęli. W trzecim zakonie Serwitów jest to konieczny 
warunek dó uzyskania nominacji na dyrektora. W naszym trzecim 
Zakonie nie kładzie się aż tak wielkiego i bezwzględnego nacisku 
A przymusu, ale w każdym razie grono tercjarskia zyskałoby wiele, 
„gdyby dyrektorzy jego byli równocześnie tercjarzami franciszkań- 
skimi. Inaczej pracuje się, że się tak wyrażę, około „swojej sprawy”, 
a inaczej około „obcej”. Więcej z natury rzeczy zainteresowania 
dla tercjarstwa będzie miał dyrektor-tercjarz, niż dyrektor-nietercjarz. 
Co prawda i pod tym względem. mogą być wyjątki. 


2. Jakie obowiązki ma dyrektor „wobec grona tercjarskiego? 


Dyrektor wobec grona tercjarskiego powinien być ojcem, pa- 
sterzem, kierownikiem i sędzią. 


a) Do dyrektora trzeciego Zakonu bez względu na to, czy jest 
nim zakonnik czy kapłan świecki, przylgnęła nazwa „ojciec” — 
„o. dyrektor”, „nasz о. dyrektor”. Nazwa ta wskazuje, że dy- 
rektor odnośnie do swego grona tercjarskiego nie powinien się czuć 
i postępować jako „niepłatny urzędnik”' ale naprawdę jako ojciec. 
Między nim a seraficką jego trzódką powinna panować atmosfera 
rodzinna, pełna należnej czci, życzliwości i szlachetnej miłości, 
dyrektor zatem powinien po ojcowsku grono swoich tercjarzy mi- 
łować i po ojcowsku traktować. 


Dyrektor jako ojciec nie powinien o gronie swoich tercjarzy 
wyrażać się przed innymi, zwłaszcza na ambonie, w sposób ujemny, 


*) Litterae Pii X: Tertium Franciscalium Ordinem e die 7 Decembris 1909 
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lekceważący i МЕНИҢ Jeśli już koniecznie wypadnie mu coś 
ujemnego o tercjarzach swoich powiedzieć, to stać Się to musi 
w słowach bardzo oględnych, jeśli słuchaczami są nietylko sami 
tercjarze. Na specjainych zebraniach, na których poza tercjarzami 
nie ma nikogo obcego, może sobie dyrektor pozwolić na ostrzejsze 
„verba veritatis”, nie wyciągając jednak i wówczas takich spraw, 
które roztropniej w cztery oczy załatwić. Znam jednego proboszcza, 
który nigdy swoich parafian nie ganił nawet przed drugimi księżmi, 
a gdy coś ujemnego o nich słyszał, starał się ich brać w obronę. 
Со potem prywatnie w cztery oczy mówił swoim owieczkom, to 
już tajemnica. Publicznie to tylko jest wiadome, że tego rodzaju 
taktyką zyskał u wszystkich parafian serce i poważanie. Oby coś 
podobnego mogło być między dyrektorem ikongregacją tercjarską! 


Dyrektor jako ojciec nie powinien się zrażać i zniechęcać róż- 
nymi mankamentami, jakie wśród swoich tercjarzy zauważy, 
a zwłaszcza nie powinien się żrażać małą ich liczbą, małą albo 
żadną ich reprezentacją zewnętrzną, małymi owocami swej pracy 
oraz małą wdzięcznością za swoją pracę. 


Są kapłani, którzy z zapałem pracują dla stowarzyszeń; gdy 
widzą, że jest ono liczne, że składa się z doborowych młodych sił, 
że można ich użyć do przeróżnych imprez pozakościelnych, że 
można pochlubić się nimi podczas pochodów i defilad a nawet 
podczas zawodów. Gdy jednak liczba członków jest znikoma, zło- 
żona w 75 proc. z osób już starszych, do pokazów się nie nadają- 
cych ani do trzymania kroku w pochodzie, wówczas niejednemu 
z kapłanów przychodzi pokusa, że takim stowarzyszeniem nie 
warto się zajmować. Na tego rodzaju pokusę narażeni są zwłaszcza 
dyrektorzy trzeciego zakonu, bo wiemy jaki jest wybór osób po 
kongregacjach. Otóż niech każdy dyrektor na te zewnętrzne rzeczy 
nie żważa, niech w swoich  „niereprezentowanych” tercjarzach 
szuka „reprezentowanych” dusz, reprezentowanej cnoty tercjarskiej, 
i niech się cieszy, że ci tercjarze jego Boga gorąco kochają, w po- 
korze serca i prostocie ducha mu służą, a zarazem sumienie za- 
chowują przepisy reguły. To wystarczy, to w tercjarstwie rzecz 
zasadnicza! f i 


Dyrektor nie powinien się zrażać, że praca jego w trzecim 
zakonie nie wydaje tylu i takich owoców, jakby się spodziewał, 
zostawiając te rzeczy P. Bogu, który nie tyle owoce trudu ile 
raczej sam trud i towarzyszącą mu intencję bierze pod uwagę. 
W wypadkach pewnych niepowodzeń w pracy nad tercjarstwem, 
niech w pokorze ducha przypisuje to swoim grzechom, ale zarazem 
niech nie ustaje w modlitwie, by P. Bóg dał błogosławieństwo. 


Dyrektor wreszcie nie powinien się zrażać, jeśli może zauważy 
lub zdawać mu się będzie, że za pracę grono tercjarskie okazuje 
mu za mało wdzięczności, lub gdy ta czy owa osoba coś przykrego 
6 nim powie lub jakiegoś innego dopuści się nietaktu. 
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-~ Ojcowska bezinteresowność, ojcowska wyrozumiałość, . ojcow- 
ska cierpliwość— oto cechy konieczne każdemu: dyrektorowi w trze- 
cim zakonie! 


_b) Dyrektor jako pasterz powinien zaspakajać potrzeby dii: 
chowe swojej trzódki tercjarskiej, aby z duchowego głodu і pra- 
gnienia nie zmarniała. W zakres potrzeb duchowych wchodzi nie 
tylko spowiedź i komunia św., ale też: odbywanie zgromadzeń mie- 
sięcznych z odpowiednią nauką, przyjmowanie do obłóczyn i pro- 
fesji, odbywanie posiedzeń dyskretorialnych, udzielanie absolucji 
i błogosławieństwa papieskiego, przeprowadzanie co trzy lata wybo- 
rów, sprowadzanie wizytatora, urządzanie rekolekcji dla samych terc- 
jarzy czy równocześnie dla całej parafii. Dyrektor powinien o tych 
wszystkich rzeczach pamiętać, a gdy zapomni a tercjarze mu przy- 
pomną, niech im zawsze w miarę możności idzie na rękę. Byłoby 
dla tercjarzy bardzo bolesne, gdyby ich dyrektor o nich nie dbał 
lub co gorsza wprost duchowych ich potrzeb zaspakajać nie chciał, 
woląc raczej w tym czasie doglądać gospodarstwa lub pracy na polu. 


Rzecz jasna, że dyrektor nie jest obowiązany uwzględniać dzi- 
wactw w pobożności tercjarzy i przesadnych wymagań, owszem 
powinien stanowczo je zwalczać, dokładając wszelkich starań, aby 
pobożność tercjarska była i Bogu miła i ludziom przyjemna. 
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Byłoby wskazane i konieczne, żeby dyrektor po porozumie- 
niu się z dyskretorium ustalił czas, dla siebie i dla tercjarzy do- 
godny, na odbywanie poszczególnych funkcji tercjarskich. W ten 
sposób w życiu i działalności gminy tercjarskiej nastanie pewien ład 
i porządek,a tym samym i większa możność łatwiejszego zaspoko- 
jenia wymienionych wyżej potrzeb duchowych. 


| c) Dyrektor jako kierownik powinienw granicach swojej kom- 
petencji wydawać zarządzenia, potrzebne dla dobra gminy  tercjar- 
skiej i jej pojedyńczych członków, powinien czuwać nad wprowa- 
dzeniem sprawnej organizacji, dostosowanej do miejscowych ма- 
runków i potrzeb, powinien stać na straży praw i przepisów teic- 
jarskich, uważając, aby reguła była należycie zachowana, aby w gro- 
„nie tercjarskim kwitła karność, aby zarząd spełniał swoje obowiązki, 
a podwładni okazywali mu posłuch należyty, powinien wreszcie po- 
uczać, służyć radą i wskazówkami, podawać dobre myśli, aprobo- 
wać każdą dobrą i roztropną iiiicjatywę dyskretorium; — gdyby jed- 
nak ayskretorium powzięło uchwałę niezgodną z duchem i przepi- 
sarni tercjarstwa, powinien stanowczo temu się sprzeciwić i uchwałę 
орна unieważnić, odmawiając swego podpisu w księdze protokólnej. 


_ Dyrektor ma jednak uważać, aby to jego oficjalne zarządzenie, 
dozorowanie i zaradzanie nie przemieniło się w jakieś wszechwładne 
panowanie. nie liczące się z niczyim zdaniem nawet w rzeczach 
czysto majątkowych. Tego rodzaju postępowanie dyrektora pocią- 
gnęłoby fatalne następstwa. Przedstawił je bardzo plastycznie o. Cze- 
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sław Bogdalski O.F.M. w dziele powszechnie znanym p. t „Organi- 
2acja i dżiałalność П Zakońu $. O. Franciszka” (str. 66— 69). Оғо 
jego słowa: 


„l jeżeli widzimy tu i ówdzie tercjarstwo marne i-w zastoju? 
to jest temu winien — powiedzmy sobie otwarcie — o. dyrektor 
który w zbytniej gorliwości sądzi, że mu należy być alfą i omegą 
dla tercjarstwa, więc sam wszystkim rządzi, o wszystkim sam de: 
cyduje, niczyjej rady, prośby ani uwagi nie. słucha, na prerogatywy 
przełożeństwa nie zważa, do głosu i decyzji tercjarzy nie dopuszcża, 
z dyskretorium czyni gróno potakujące mu kiwaniem głów, a z са- 
łego tercjarstwa gromadę milczków, marionetek i bezmyślnych au- 
tomatów. Daremnie szukałbyśs w takim gronie jakiejś dobrej іпісја- 
tywy, nie ma jej tam, bo ją tercjarstwu о. dyrektor odebrał, odu- 
czył ich samoistnego myślenia, i doprowadził do tego, że gdy ich 
nawet o coś pyta, to odpowiedzi nie dają z obawy, by takową nie 
obrazili o dyrektora, lub co najwyżej bąkną: „Jak tam о, dyrek- 
tor nakaże, tak niech już będzie”. Rezultatem takiego kierownictwa 
o. dyrektora jest, że tercjarze ostygają w swym pierwotnym zapale 
i coraz bardziej obojętnieją dla Ill Zakonu, — a sam о. dyrektor 
po niejakimś czasie, widząc uwiąd i zastój w gminie tercjarskiej... 
sam zniechęcony i przemęczony opuszcza ręce i także ziębnie w swej 
żarliwości... А jaki z takiego postępowania rezultat? Oto, że takie 
grono tercjarskie pozbawione inicjatywy, samodzielności, swobod- 
nego o swych sprawach myślenia i decydowania spada bardzo 
szybko do poziomu punktu martwego i na nim trwale pozostaje. 
Daremnie wtedy ów wszechwładny o. dyrektor usprawiedliwia się 
przed własnym sumieniem. że „miał chęci jak najlepsze ale z tymi 


ludźmi nie mógł dojść do ładu” — bo i owszem byłby łatwo do- 
szedł do ładu, gdyby sam nie był wprowadził nieładu, bo przecież 
takie despotyczne kierownictwo 11 zakonem jest zarówno przeciwne 


wyraźnym przepisom reguły tercjarskiej, jako też niemniej wyraź- 
nym decyzjom Stolicy Apostolskiej”. 


d) O. dyrektor jako sędzia ma rozstrzygać w wypadkach wy- 
kroczeń przeciw regule. Ma się pod tym względem kierować słusz- 
nością i sprawiedliwością w odniesieniu do wszystkich terciarzy bez 
wyjątku. W jego oczach nie mogą być jedni więcej uprzywilejowani 
a drudzy mniej tak, by ceteris paribus pierwszym okazywano dużo 
pobłażliwości i wyrozumiałości, a drugim wcale nie. Objektywne sta- 

nowisko dyrektora we wszystkim i wobec wszystkich zapewni mu 
należyty autorytet i poważanie u wszystkich. 


Gdy zajdzie wypadek, przewidziany w $ 4'rozdz. Ш reguły 
tercjarskiej, powinien Dyrektor użyć ostatecznego środka wobec je- 
dnostek w trzecim zakonie: szkodliwych i niepoprawnych i bez 


oglądania się na jakiekolwiek względy usunąć z trzeciego zakonu. 
Gdyby miał w tym wypadku jakieś specjalne trudności a sprawa 
nie byłaby paląca, może z nią poczekać do przyjazdu wizytatora. 
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Co prawda, rola dyrektora jako sędziego do przyjemności nie 
należy, mimo to żaden dyrektor nie powinien się od niej wyma- 
wiać i ją dla „świętego spokoju” pomijać, ale przeciwnie,. spełniać 
ją z takim uczuciem, jak chirurg, który tnie zakażone i zgangreno-. 
wane części organizmu, aby resztę organizmu zachować przy życiu. 
Nie od rzeczy będzie tu przytoczyć słowa ks. kan. Michała Rękasa, 
wyjęte z jego broszury: „Zadania tercjarstwa w czasach obecnych”, 
wydanej po wielkim jubileuszu tercjarskim w roku 1921. Otóż 
w myśl rezolucji międzynarodowego kongresu tercjarskiego, odby- 
tego w Rzymie w r. 1921, powiada on trafnie: „W poszczególnych 
zgromadzeniach powinny się odbywać admonitiones i expulsiones... 
W każdej przecież organizacji tembardziej zakonnej, jeśli są prze- 
pisy, to jest i egzekutywa, sankcja... Zanim drzewo tercjarstwa ma 
па nowo zakwitnąć i wydać zdrowe owoce, trzeba dobrze zbadać 
korzenie, pień i gałęzie, czy nie podgryza gdzieś robak zepsucia 
i zgorszenia, czy niema narośli cudaczności, czy nie gnieździ się 
gdzie jemioła pychy i fałszywej dewocii. O liczbę bowiem samą 
nam nie chodzi, tylko o dobrych tercjarzy, odpowiadających naj- 
dokładniej określeniu Kodeksu, ideałowi św. Franciszka, nadziejom 
Benedykta XV i potrzebie czasów dzisiejszych” (str. 23). 

Dyrektor powinien pamiętać o starej i wypraktykowanej za- 
sadzie zakonnej: „Perit religio, ubi correctio deficit”. Niech zatem 
winnym nie szczędzi upomnień taktownych, prywatnych czy wobec 
członków dyskretorium, niech im w miarę potrzeby nałoży odpo- 
wiednie kary, a gdy to nie poskutkują niech się nie boi wydalić 
ich całkiem z Trzeciego Zakonu. (dokończ. nast.) 


KRONIKA. 


© Czynności biskupie. J. E. ks. Biskup Diecezjalny dnia: 


5 lutego wygłosił w Katedrze kazanie transmitowane przez P. R. 
z okazji Dnia Polaka Zagranicą. 


5 lutego był na akademii w Teatrze M. zorganizowanej z tej sa- 
mej okazji. 

6 lutego był na zebraniu stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Win- 
centego a Paulo. 


10—11 lutego przyjmował kondolencje z powodu zgonu JŚw. Pa- 
pieża Piusa XI. Kondolencje złożyli: wojewoda lubelski p. de 
Tramecourt, dowódca O. K. p. generał Smorawiński, prezes 
sądu apelacyjnego p. Sekutowicz, wiceprezydent miasta p. Ja- 
worski, starosta grodzki p. Ptaszyński, dyrektor izby skarbo- 
wej p. Sieradzki oraz liczni przedstawiciele wojskowości, związ 
ków, organizacji i miejscowego społeczeństwa. 

17 lutego odprawił w katedrze nabożeństwo żałobne za Papieża 
ś. p. Piusa ХІ. | . | 
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17 lutego był na akademii żałobnej Ки czci zmarłego „Papieża, któ- 
rą otwotzył раса poświęconym Wielkiemu Раріе- 
żowi. 

21 lutego celebrował w katedize nieszpory przed Popielcem. 


2 marca odprawił mszę św. w gimnazjum biskupim na zakończe- 
nie rekolekcyj i udzielił sakramentu bierzmowania. 


© Zmiany wśród duchowieństwa diecezji lubelskiej. Przeniesieni 
i mianowani proboszczami: ks. Kazimierz Sitkowski z Bobów do 
Kijan; ks. Marcin Slósarz z Prawna do Bobów, ks. Kazimierz Łę- 
czycki, wikariusz parafii Wielącza mianowany proboszczem parafii 
Prawno, ks. Ludwik Koziejowski, wikariusz parafii Garbów, miano- 
wany proboszczem parafii Jastków; ks. J. Modrzejewski na probo- 
stwo do Piotrawina. 


| Mianowani wikariuszami: ks. Konstanty Chmiel do. Giarbowa; 
ks. Goździk Stan.—do Chełma, par. Mariacka; ks. Mich Władysław 
do Wielączy; ks. F. Przysucha do Mokregolipia. 


Zmarł dn. 1511 ks. Ignacy Perczyński. 


© W Polsce po śmierci Papieża. Radio Polskie. Dn. 12 lutego 
w 1931 po raz pierwszy fala radiowa przekazała światu słowa Pa- 
pieża Piusa ХІ. Ojciec św. błogosławił urbi et orbi, upominając 
wiernych całego Świata, aby żyli w braterstwie, zgodzie i pokoju. 
Dnia 10 lutego 1938 r. fale radiowe przyniosły wieść o Jego 
zgonie, ostatni raz jeszcze łącząc imie Jego z całym światem. Wia- 
domość o zgonie Ojca św. nadeszła do Polskiego Radia dnia 10 
b.m. o godz. 7.55, a już o godzinie 8.12 о bolesnej tej nowinie 
dowiedziała się przez radio cała Polska. 


Już z samego rana nawiązało Polskie Radio telefoniczny kon- 
takt z Watykanem. Otrzymawszy wiadomość, że oficjalne potwier- 
dzenie zgonu Papieża nadane zostanie przez stację watykańską 
w komunikacie wieczornym w języku polskim, przygotowano apa- 
raturę techniczną, aby audycję tę przekazać słuchaczom. O godz. 
21 została nagrana transmisja z Watykanu i bezpośrednio przeka- 
zano na antenę polskę o godz. 21.10. 

Pierwsze zalecenie Polskiego Radia polegało na wycofaniu 
z programu muzyki rozrywkowej na okres żałoby. W południe zo- 
stało zwołane specjalne zebranie, na którym ustalono okolicznoś- 
сіому program, ku uczczeniu pamięci Ojca św. 

W dniu 10 b.m. wieczorem wygłosił przemówienie ks. biskup 
polowy W. Р. dr. Józef Gawlina, a dnia 11 b. т: nadana została 
przez radio specjalna audycja żałobna z Poznania, w czasie której 
przemawiał prymas Polski ks. kard. dr. August Hlond. Słowa pry- 
masa przekazane zostały Polonii amerykańskiej przy pomocy pol- 
skiej stacji krótkofalowej: Dnia 13 b. m. rozgłośnie radiowe trans- 
mitowały z auli Uniwersytetu Poznanskiego uroczystą akademię 
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żałobną wraz z przemówieniami J. E. ks: biskupa Dymka i prof. 
dr. Jana Sajdaka. Nastrój żałobny audycji podniosy utwory religijne, 
¿wykonane przez chór katedralny pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego. 


W miare napływania wiadomości z Rzymu o uroczystościach 
pogrzebowych, były one uwzgledniane obszernie w dziennikach ra- 
diowych, a poza tym w specjalnych -pogadankech wieczornych. 
Codziennie o godz. 21 nadawane były komunikaty bezpośrednio 
z Watykanu. Poza tym w Polskim Radio odbywały się codziennie 
specjalne zebrania, na których decydowano o programie, który 
ulegał dalszym zmianom z godziny na godzinę w zależności od uro- 
czystości w Watykanie. Już w sobotę na uroczystości pogrzebowe 
do Rzymu wysłało P. R. specjalnego wysłannika, który nadawał 
codzienne reportarze, oraz przekazał słuchaczom transmisję uro- 
czystości pogrzebowych. 


We wtorek, o „godz. 10 dla radiosłuchaczy polskich otworzyły 
się wrota Bazyliki św. Piotra, skąd transmitowano uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne. Transmisja o godz. 16 połączyła słuchaczy. pol- 
skich po raz drugi z Rzymem, aby umożliwić wszystkim wzięcie 
udziału w uroczystościach pogrzebowych Ojca świętego. 


Od godz. 15 w sobotę P. R. wraca do normalnego programu. 
(Gazeta Pol. z dn. 18.11.) 


Z całej Polski nadeszły wiadomości o nabożeństwach i aka- 
demiach żałobnych ku czci Zmarłego odbywanych. 


Prasa polska bez różnicy odcieni politycznych i wyznań na 
pierwszych stronach podała bardzo liczne artykuły 'po- 
święcone pamięci Papieża, podnosząc Jego wielkość i zbawienną 
działalność dla całej ludzkości. 


© W Lublinie po zgonie Papieża. W piątek rano, dnia 10 lutego 
rozeszła się w Lublinie smutna wieść o zgonie Papieża Piusa XI. 


Już o godz. 8.30 dzwony katedry lubelskiej oznajmiły żałobę. 


Na gmachach rządowych i domach prywatnych zaraz zawisły 
sztandary spowite krepą. 


Przygniatający smutek pokrył twarze. Lublin. boleśnie odczuł 
śmierć Papieża, tym boleśniej, im Zmarły żywiej z nim był zwią- 
zany zwłaszcza przez Uniwersytet Katolicki, tak bardzo kochany 
i popierany przez Niego. 


Od pierwszego dnia żałoby t. j. od 10.2 aż do soboty, dnia 
19.2 w Lublinie odbywały się uroczystości żałobne. Przez cały ten 
czas na wielu gmachach i domach wisiały sztandary okryte krepą. 
W witrynach sklepów polskich widniały portrety Piusa XI. również 
w  żałobnych. dekoracjach. Ogólną zwłaszcza uwagę zwracały 
Poznański Dom Odzieży i Księgarnia św. Wojciecha. 
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Nabożeństwa żałobne odbyły sie we wszystkich kościołach. 


Główne nabożeństwo odprawione było м piątek: a) dnia 
17.11. o godz. 10-ej w katedrze lubelskiej. Celebrował ks. Bp Die- 
cezjalny. Kazanie wygłosił Ks. Bp Sufragan Wł. Goral. Spiewał chór 
alumnów seminarium duchownego. W:nabożeństwie wzięli udział 
liczni księża zakonni i świeccy, oraz b. licznie zgromadzone spo- 
łeczeństwo świeckie. Obecny był p. Jerzy de Tramecourt wojewo- 
da lubelski, p. gen. Smorawiński, dowódca O. K. II, p. Sekutowicz 
prezes 5. A., p. Liszkowski prezyd. miasta, p. kur. О. 5. Klebano- 
wski, bardzo wielu oficerów i urzędników, delegacje przeróżnych 
stowarzyszeń i szkół z kilkudziesięciu sztandarami i wielkie rzesze 
wiernych. Katedra była przepełniona i wielu stało na placu. Na- 
bożeństwo trwało do 11%. | 


Prócz tego uroczyste nabożeństwa były odprawione: 


b) dnia 14.1. t. j. w dzień pogrzebu w kościele uniwersytec- 
kim. Mszę św. odprawił J.M. ks. rektor Antoni Szymański w asyście 
księży studentów wydziału teologicznego. Pienia religijne wykonał 
chór akademicki. W nabożeństwie wzieli udział profesorowie К.Ч... 
w togach, młodzież akademicka ze sztandarami stowarzyszeń i kor- 
poracyj i przyjaciele uniwersytetu. 


c) dnia 16.11. w kościele оо. Kapucynów staraniem zgromadzenia 
Ш zakonu św. Franciszka, którego członkiem był zmarły Papież. 


а) dnia 18.1. Młodzież szkolna modliła się za Papieża 
gimnazja męskie u o.o. Dominikanów, reszta u św. Ducha, gim- 
nazja żeńskie — w kościele św. Pawła. Kazanie u o.o. Domini- 
kanów wygłosił ks. M. Włodarczyk, u św. Pawła ks. prof, T. Wil- 
czyński. 


e! dnia 11.11. w seminarium duchownym uroczyste Requiem 
śpiewał ks. rektor P. Stopniak, w gimnazjum biskupim — ks. dyre- 
ktor M. Słowikowski, dn. 18 lutego. 


f) dnia 19.11. studenci K.U.L. obrządku grecko-katolickiego 
mieli również swoją mszę św. w kościele akademickim. 


Akademie żałobne. a) Wielką akademię żałobną zorganizował 
w teatrze miejskim Komitet Obchodów Państwowych i Narodowych 
w dniu 17 lutego. 


Była to wspaniała manifestacja katolicka. Obecni byli oby- 
dwaj Księża Biskupi, p. Wojewoda, kapituła katedralna, wielka 
ilość duchownych, wyższych i niższych urzędników, profesorów 
i wielu innych. Nastrój na akademii był bardzo poważny, a prog- 
ram wspaniale wykonany. 


Akademię otworzył przemówieniem J.E. Ks. Bp Diecezjalny, poś- 
więcając kilkanaścię minut bogatym wspomnieniom o Papieżu, 
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w których przedstawił w serdecznych słowach postać Ojca św. na 
tle Jego stosunków z nami i naszymi przeżyciami narodowymi 
i kościelnymi. 

Referat o Papieżu wygłosił р. 1. Czuma, prof. К. Ч. L. Należy 
podkreślić bogactwo myśli, głębię wiary i pietyzmu dla Zmarłego, 
wyrażonych w przepięknej formie językowej. (zob. „Prąd”—luty 1939) 


Zjednoczone chóry (katedralny, par. św. Pawła і św. Адпіе- 
szki) pod kierunkiem ks. kan. Mentzla wykonały doskonale „Do- 
mine Jesu” — Palestryny, ps. 136 — Gomółki i „Ojcze nasz — 
Moniuszki. 


Orkiestra wojskowa odegrała na wstępie hymny polski i pa- 
pieski, cz. 1. 5-ej symfonii Bethowena (zw. „Los”) pod batutą p. dyr. 
E. Dziewulskiego i na zakończenie marsz żałobny Szopena pod 
batutą p. kpt. Кѕіопка. Akademia stała na wysokim poziomie 
i nacechowana była wielką powagą. 


b) Akademie żałobną urządził Uniwersytet lubelski dnia 14.11 
Przemówienie wygłosił ks. rektor Szymański i przedstawiciel mło- 
dzieży p. Jan Kogut. Chór akademicki wykonał poważne pieśni. 


c) Seminarium duchowne uczciło pamięć Papieża-Wychowawcy 
również przez akademię, dn. 18.11. Na program jej złożyły się: prze- 
mówienie ks. rektora, referat ks. prof. M. Niechaja o beatyfikacjach 
i kanonizacjach Piusa XI, śpiewy chórowe („ln paradisum“, „Pieśń 
moja Bóg”) i występ małej orkiestry. 


c) Nadto akademie żałobne o charakterze ogólniejszym zorgani- 
zowały: Akcja Katolicka dnia 12,1, Związek Sodalicyj Mariańskich 
w lokalu przy ul. Królewskiej dnia 19.1, oraz. w zakresie do- 
mowym, o ile nam wiadomo parafia św. Pawła z udziałem oo. Do- 
minikanów, par. św. Michała, gimnazjum im. Vetterów (zob. „Głos 
Lubelski” z d. 19.11 п. 49) i gimnazjum biskupie w dn. 18.II. 


© Tydzień propagandy trzeźwości w seminarium duchownym. 
Odbywający się w całej Polsce w dn. od 1 — 8.11 „Tydzień Trzeź- 
wości”, zalecony duchowieństwu naszemu przez J. E. Ks. Bpa Or- 
dynariusza (zob. Wiad. Diec. stycz. str. 5) miał swój następujący 
przebieg w naszym seminarium: 


Dnia 1 lutego lekarz seminaryjski p. dr. Lewelt wygłosił od- 
czyt p. t. „Wpływ alkoholu na psychikę, umysł i organizm czło- 
wieka”, podając naukowo, interesująco, przystępnie i przekonywu- 
jaco, przy tym bogato ilustrując obrazami i danymi statystyczny- 
mi, szkodliwy wpływ alkoholu na umysł i poszczególne organy 
ludzkie. Odczyt trwał półtorej godziny i wzbudził wielkie zainte- 
resowanie wśród alumnów. 


Dnia 2-go lutego b. r. odbyła się akademia abstynencka ku 
czci św. Jana Chrzciciela, patrona koła. Akademie zagaił prezes 
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[Se Ziarek, referat p.t. „Z historii. polskiego obyczaju” (alkoholowe- 
go) wygłosił alumn Brewiński Stefan, cześć- artystyczną wykonał chór 
i orkiestra. W uroczystości wzieli udział ks. rektor i księża рго- 
fesorowie:. Niechaj i Goliński. i 


W dniu.5 lutego odbyło się zebranie towarzyskie członków 
koła i sympatyków ruchu przeciwalkoholowego, gdzie po odczyta: 
niu referatu p. t. „Wartość odżywcza i lecznicza płynnego owocu” 
oraz dyskusji, został podany dla wszystkich obecnych nektar z cia- 
stkami. Impreza powyższa wywołała wiele zadowolenia i wykaza- 
ła, że podawanie do stołu napojów alkoholowych można zupełnie 
skutecznie zastąpić nektarami; napojami. do których światowy ruch 
przeciwalkoholowy przywiązuje wielkie nadzieje, a ruch przeciwal- 
koholowy polski chce je nazwać „polskim napojem narodowym”. 


Na zakończenie „Tygodnia Propagandy” zostały wyświetlone 
przeźrocza, sprowadzone z centrali w Poznaniu, przedstawiające 
wpływ alkoholu na zwyrodnienie rasy, życie rodzinnei postępy 
w nauce. 


„. Przez cały „Tydzień” były czytane z ambonki artykuły z dzie- 
dziny alkohologii. Staraniem koła urządzono wystawę książek 
i obrazów, oraz sprowadzono propagandowe numery „Przyjaciela 
Trzeźwości”. | 


„Tydzień Propagandy” był bardzo mile przyjęty przez alum- 
nów i serdecznie zalecany przez księży przełożonych. 


Praca koła w roku obecnym zmierza nie tylko do wykazania 
szkodliwej działalności alkoholu na życie jednostki, społeczeństwa, 
czy państwa, ale przede wszystkim stara się odczytami przygoto- 
wać swych członków do zdecydowanej postawy wobec takiegó za- 
gadnienia, jakim jest kwestia alkoholizmu. 


Realnie przedstawiane trudności w pracy duszpasterskiej, czy 
nad młodzieżą szkolną (alkoholizującą się), czy choćby nawet w 
życiu towarzyskim mają umocnić członków koła w przekonaniu 
o wielkości i konieczności w dzisiejszych czasach cnoty abstynencji. 


~ ` Koło liczy obecnie 27 członków, w tym większość z kursów 
starszych, posiada bibliotekę, liczącą 210 książek, około 30 obra- 
zów statystycznych, prenumeruje 3 miesięczniki, utrzymuje żywy 
kontakt z centralą w Poznaniu, oraz co pewien czas wysyła swego 
delegata na kurs alkohologii do Warszawy. X. | 


ө Dzień Polaka z Zagranicy. W roku bieżącym Lublinowi przy- 
padło w udziale urządzenie dnia Polaka z Zagranicy. Jak zawsze, 
Kościół katolicki w Polsce idzie w pierwszym szeregu z najlepszy- 
mi synami, gdy chodzi о dobro narodu. Dlatego i obchód tego- 
roczny w dniu 5.II odbył się przy wybitnym udziale władz ducho- 
wnych, duchowieństwa i ich uczelni: uniwersytetu i seminarium. 
‘Dzień ten opisuje „Głos Lub.” (z dn. 7.11) następująco: 
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„Uroczystości rozpoczęły się uroczystą Mszą św., którą w ko- 
ściele katedralnym odprawił: ks. prałat Krasuski. (Podczas nabo- 
żeństwa śpiewy wykonał chór katedralny oraz. ‘alumni seminarium 
duchownego. Uzupełnienie red.). 


Następnie J.E. Ks. Biskup Fulman wygłosił со kazanie, 
w którym zwrócił. szczególną uwagę m. in. na nienaturalną sytuację 
w jakiej znalazła się część narodu polsk., przebywająca poza gra- 
nicami Macierzy, podczas gdy w Polsce silny i wrogi nam żywioł 
wżera się w nasze życie narodowe i rozsadza je od wewnątrz. 


W ciągu dnia odbyły się w Lublinie trzy akademie, urządzo- 
ne przez Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej. I tak o godz. 
12-ej w sali kina „Corso” odbyła się wielka akademia pod hasłem 

„Lubelski Swiat Pracy — Rodakom z Zagranicy”. Pierwszy prze- 
mawiał prezydent Liszkowski, następnie dwaj przedstawiciele świa- 
ta: robotniczego. 


W godzinach popołudniowych, staraniem komitetu międzyor- 
ganizacyjnego stowarzyszeń KUL. i Bratniej Pomocy Pedagogium 
odbyła się w auli recepcyjnej wielka akademia, na której przema- 
wiali: p. prof. Czuma, p. Wacław Soroka (w imieniu młodzieży aka- 
demickiej) i przedstawiciel młodzieży polskiej z zagranicy. Na 
część artystyczną złożyły się występy chóru akademickiego, Ga 
macje i koncert skrzypcowy. 


O godzinie 19-ej w Teatrze Miejskim odbyła się akademia, 
w której wzięli udział przedstawiciele władz i urzędów, delegacje 
i zaproszeni goście. 


ł Na gustownie udekorowanej scenie ustawiono stół prezydial- 
ny. W prezydium zasiedli m. in. J. E: Ks. Biskup Fulman, woje- 
woda de Tramecourt, gen. Smorawiński, sen. Wolff, prezes Sądu 
Аре. Sekutowicz i prezes S. O. Bryła. 


Dłuższe przemówienie powitalne wygłosił wojewoda de Tra- 
mecourt, następnie przemawiał sen. Wolff. Na zakończenie zabrał 
głos nacz. Slaski, prezes Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej, : ро 
czym orkiestra odegrała hymn Polaków 2 zagranicy. W кише) 
części akademii odbyły się produkcje artystyczne 


"Nabożeństwo z katedry i pierwsza część akademii w Teatrze 
transmitowane były przez radio na rozgłośńie. polskie. Міе- 
dzielne uroczystości poprzedził reportaż „radiowy o. Lublinie, 
który opracowała.i wygłosiła p. St. Izydorczykowa”. 


Dzień Polaka z Zagranicy ma obudzić w całym społeczeń- 
stwie czynne zainteresowanie się sprawą Polonii na obczyźnie. 


Dla 'skuteczniejszej pracy w tym narodowym celu istnie- 
je specjalne „I-wo Pomocy Polonii Zagranicznej” ‚2 centralą w War 
szawie, posiadające już firmy prawne i we БИА па ле za- 
twierdzenia w r. 1938. | , 


122 


-„Celem Towarzystwa jest pogłębianie poczucia jedności naro- 
‚ dowej z Polonią Zagraniczną, zaznajamianie społeczeństwa z jej 
stanem i potrzebami, niesienie jej pomocy materialnej i moralnej 
w najszerszym zakresie poprzez Światowy Związek Polaków z Za- 
granicy i Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą w sprawach 
szkolnictwa polskiego zagranicą oraz propagowanie zadań i dzia- 
łalności Światowego Związku Polaków z Zagranicy” ($ 4). Cel 
istotnie wielki i godny : szczerego poparcia. 


Składka członkowska wynosi 20 gr. miesięcznie od osoby fi- 
zycznej, 24 zł. rocznie — od osób prawnych ($ 9). 


{ i 
© Walne zebranie stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincen- 
tego á Paulo. Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego à Paulo 
w Lublinie odbyło roczne zebranie sprawozdawcze w dniu 9 lu- 
tego na sali Domu Miłosierdzia przy ul. Dolnej 3 Maja 2a. 


Zebranie zaszczycił swoją obecnością J.E. Ks. Bp Diecezjalny. 
Obecni byli również dyrektor ss. Szarytek ks. Petrzyk ze zgroma- 
dzenia księży Misjonarzy, ks. kan. A. Zawistowski, duchowny opie- 
kun lubelskiego oddziału, ks. prał. F. Szeleźniak, ks. kan. Dziubiń- 
ski, przewodnicząca p. Kamila Kisielnicka i wielu członków . 
isympatyków stowarzyszenia, oraz siostra st. Maria. Stowarzyszenie 
liczy .189 członkiń, które w roku sprawozdaw. opiekowały się 
317 rodzinami. Wydało 148,445 obiadów, 1350 sztuk odzieży, 11 p. 
obuwia, „gwiazdkę” dla 617 osób dorosłych, 119 dzieci i 519 „świę- 
conych”.. Dobroczynna działalność WARSA wyniosła w ciągu 
roku 1938 przeszło 22 tys. zł.” 


Dzieli sie. na Баке кылай finansową, robót 
i oświatową. MMO i 


Sekcja pań odwiedzających, której przewodnicy p. Leśkiewi- 
czowa Janina, przy pomocy sióstr dopełniła 1615 odwiedzin ubogich, ` 
rozdała 117 szt. odzieży, do sakramentu przywiodła 2 dzikie mał- 
żeństwa, 3 dziecioim chrzest ułatwiła. ‚ 


Sekcja finansowa pod przewodnictwem р. Ј. Lisowskiej ze- 
brała. 4.021.34 zł. 


Sekcja robót, prowadzona przez Pp- Chodkiewiczową i Wy- 
szyńską, wykonała 150 fantów, urządziła 1 choinke i 2 zabawy dla 
32 dziatwy. 


' Sekcja oświatowa prówadzi biblioteczkę, złożoną z 500 prze- 
szło książek i miewa со dwa tygodnie pogadanki dla ubogich. 


Stowarzyszenie . otrzymało pomoc finansową od Funduszu Pra* 
cy i Komitetu Pomocy Dz. i Młodzieży, w sumie 3.355.50 zł. i z pa- 
„rafii św. Pawła 484.14 zł. (por. „Głos Lubelski” z 12.11 b. r.) i 
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ө Z życia salezjańskiego w Lublinie. Dnia 31 stycznia przypada 
św. Jana Bosko, twórcy zgromadzenia salezjańskiego. Lublin ma już 
u siebie Jego synów, którzy zaczeli pracę . wychowawczą wśród 
najbiedniejszych na Kalinowszczyźnie. 


Doroczne święto ich patrona stało się świętem całej депу 
i sympatyków z miasta. Ze względów praktycznych uroczystość ze- 
wnętrzną przeniesiono na 2 lutego. 


Nabożeństwa odbyły się w wielkiej kaplicy domowej, 
pięknie odświeżonej i zaopatrzonej niedawno w ładną i cenną 
balustradę, sprawioną przez życzliwych ofiarodawców. Po nieszpo- 
rach na sali teatralnej wystawiono jasełka, na które przybyli sym- 
patycy salezjańskiej pracy, zrzeszeni w związku t. z. Pomocników 
бт Salezjańskich, oraz masy dzieci z rodzicami. Zgromadzenie zaszczy- 
cił swoją obecnością J.E.X.Bp W. Goral, który przed odegraniem 
jasełek w gorących słowach podniósł znaczenie postaci św. Jana 
i Jego metody wychowawczej, wezwał wszystkich do popierania 
dzieła salezjańskiego, zapoczątkowanego z takim uporem i za- 
pałem w naszym mieście. Słowa ks. Biskupa przyjęte były przez 
zebranych z serdeczną wdzięcznością i radością. 


Odegrane przez 60 przeszło chłopców jasełka przy akompan- 
iamencie orkiestry wojskowej miejscowego pułku, stały na wysokim 
poziomie. Od wszystkich innych podobnych imprez zasadniczo się 
różnią: są опе prawie całe śpiewane, wielogłosowo, przebogate 
w melodie i świadczą o wysokim odczuciu muzycznym organiza- 
torów i im posłusznych młodych, dziarskich wykonawców. Ich kie- 
rownikiem i dyrygentem był ks. W. Fęcki, prof. salezjański z Kra- 
kowa, czasowo przebywający w Lublinie. | 


Ta sama młodzież w okresie W. Postu wykonuje „Mysterium 
Męki Pańskiej”. Jest to pierwsza taka impreza w Lublinie. Prem-. 
iera odbyła się dnia 26.1 i wywarła na widzach głębokie wrażenie. 
Spodziewamy się, że społeczeństwo lubelskie. nie omieszka poprzeć 
imprezy salezjańskiej moralnie i materialnie do czego wiele przy- 
„czynić się mogą konfratres, zwłaszcza parmani 


e Rekolekcje А. К. w Kisiem, parafii Pawłów. W dniach 
27 — 30 stycznia 1939 r. odbyły się rekolekcje dla 4 oddz. A. K. 
w Krasnem, par. Pawłów. 7 serc przepełnionych wdzięcznością dla 
Ј. Е. Ks. Biskupa przesyłamy podziękowanie za udzielenie pozwo- 
lenia na urządzenie kaplicy tymczasowej i odprawianie. podczas 
rekolekcji mszy św. 


W niedzielę wysłuchało mszy św. 220 osób, 30 osób przystą- 
piło do komuniieśw. Na zakończenie do komunii św. generalnej > 
przystąpiło 315 osób (106 kobiet, 55 mężczyzn, 48 dziewcząt, 45 
młodzieży męskiej, 61 dzieci). Kilku chorym, starym osobom udzielił 
o. Małysiak komunii św. w domu. 
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Ślepi, starzy, głusi i chorzy spieszyli do konfesjonału 
niezmordowanego ojca, który porywał. słuchaczów swoją go- 
‘гаса miłością bożą i pięknymi naukami. Notujemy jeden 


powrót do wiary św. córki badacza Pisma św. i wielkiego wroga 
Kościoła. Tak. gorliwie, z poświęceniem prowadzone misje św. mogą 
naprawdę podnieść wiarę naszego ludu. 


W roku 1938 ojciec Małysiak miał pierwsze rekolekcje dla na- 
szej Akcji Katolickiej w Krasnem. One zapewne przygotowały grunt 
do obecnych, tak pięknie, z wielkim podniesieniem serc odprawio- 
nych ćwiczeń. Wszyscy uczestnicy składają ojcu Małysiakowi go- 
rące, z głębi wdzięcznych serc płynące podziękowanie. 


Uczestniczka rekolekcji Antonina Gutowska. 


© Kurs duszpasterski w Lublinie. Na odbytym w Lublinie kur- 
‚ sie'duszpasterskim w dn. 2 — 4 stycznia b. r. wygłoszone zostały 
następujące referaty: 


Poniedziałek dnia 2.1. Rozpoczęcie kursu. „Powołanie i za- 
danie kapłana” — J. E. Ks. Biskup Wł. Goral. „Aktualne za- 
gadnienia duszpasterstwa w świetle uchwał Synodu” — ks. prob. 
Edward Niećko. 


Wtorek, dnia 53.1. „Unowocześnienie metod duszpasterstwa” — 
ks. kan. Julian Jakubiak. „Duszpasterskie zadania asystentakościelnego 
w Akcji Katolickiej”. — ks. dyr. Z. Surdacki. „Krucjata Euchary- 
styczna“ (organizowanie i prowadzenie) ks. Edward Cąkała. „Para- 
fialne zarządy АКсјі Katolickiej Ks. kan. Stanisław Wojsa. „Akcja 
katolicka starszych i zadania asystenta kościelnego"—ks. kan. Sta- 
nisław Borucki. 


Środa, dnia 4.1. „Oświata pozaszkolna i jej formy — ks. Jan 
Soroka. „Troska o werbowanie młodzieży do K.S.M. m.iż.ks. prob. 
Edward Niećko. „Kształcenie przodowników w Kat. Stow. Młodzieży” 
— ks. Jan Soroka. „Zagadnienia wiejskie w programach Kat. Stow. 
Młodz. ks. dyr. Z. Surdacki. „Badacze Pisma Świętego* — J.E. Ks. 
Biskup dr. Władysław Goral. „Apostolstwo wśród prawosławnych— 
ks. prof. dr. Michał Niechaj. Ado e aj ea r jl 
— ks. dr. Tomasz Wilczyński. „Organizacia pracy parafialnej” 
ks. prob. Piotr Gintowt Dziewałtowski. 


© Odznaczenie złotym krzyżem zasługi ks. Zygmunta Grzego- 
rzewskiego. Ostatnio został odznaczony złotym krzyżem · zasługi 
ks. Zygmunt Grzegorzewski, proboszcz w Sawinie. 


Z tej racji zebrali się dnia 29 stycznia r. b. na plebanii sa- 
wińskiej przedstawiciele władz państwowych, wojskowych, :ducho- 
wieństwa, samorządowych 'oraz liczne delegacje miejscowego spo- 
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` łeczeństwa, wyrażając głęboką radość spowodu zaszczytnego od- 

znaczenia zasłużonego, cieszącego się powszechnym szacunkiem 
kapłana. W przemówieniach wygłoszonych kolejno przez dzieka- 
na chełmskiego, starostę powiatowego, komendanta garnizonu 
chełmskiego i innych podkreślono wielkie zasługi ks. Zygmunta 
Grzegorzewskiego położone w okresie walk o Niepodległość pań- 
stwową i w pracy pokojowej. 


Ks. Zygmunt Grzegorzewski ma ponadto szereg innych ` odz- 
naczeń, między innymi Order Niepodległości. А 


Parafianie, oceniając zasługi swego duszpasterza, zadeklaro- 
wali zainstalować światło elektryczne: p. Kozłowska na plebanii, 
a p. L. Drenowski, kierownik szkoły w imieniu swoim i nauczy- 
cielstwa gminy, Bukowa—w kościele. Roboty instalacyjne już rozż- 
poczęto. ТМ 


e Siostry Betanki w Nałęczowie. W willi „Zofiówka” w Nałę- 
czowie istnieje stowarzyszenie ss. Betanek, pod duchownym prze- 
wodnictwem założyciela ks. Małysiaka. 


21.1. odwiedził je J. E. Ks. Bp. Wł. Goral, odprawił mszę św. 
i serdecznie przemówił do sióstr, zachęcając do prowadzenia co- 
raz głębszego życia wewnętrznego, które stanowi niezbędny pod- 
kład wszelkiej działalności charytatywnej. Stowarzyszenie to nie 
posiada jeszcze aprobaty kanonicznej. 


KOMUNIKATY. 


Odezwa Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Do Czcigodnego i Wielebnego Duchowieństwa! 


Polski Czerwony Krzyż, jako instytucja wyższej użyteczności, 
od lat dwudziestu rozwijająca swą działalność w duchu сһгғеѕсі- 
jańskich zasad miłości bliźniego, cieszy się życzliwością i wysokim 
poparciem najwyższych czynników w hierarchii kościelnej w Polsce, 
czego dowodem były liczne odezwy i enuncjacje Ich Eminencji 
Ks.Ks. Kardynałów i Ich Ekscelencji Ks.Ks. Biskupów poszczegól- 
nych diecezji, wzywające do popierania moralnego i materialnego 
instytucji P.C.K. Jego Świątobliwość Papież Pius ХІ już w r. 1925 
udzielił Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi apostolskiego błogosła- 
wieństwa. 


Z racji przypadającego w roku bieżącym jubileuszu XX-lecia 
pracy Polskiego Czerwonego Krzyża, oraz LXXV-lecia założenia 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża w Genewie, pozwalamy 
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sobie zwrócić się do Czcigodnego i Wielebnego Duchowieństwa 
z uprzejmą prośbą o współudział w akcji popierania Polskiego 
Czerwonego Krzyża, którego najgłówniejszym zadaniem w czasie 
pokoju jest przygotowanie pomocy sanitarnej, ratowniczej i pielęg- 
niarskiej walczącemu żołnierzowi i ludności cywilnej, narażonej na 
straszliwe skutki wojny lotniczo-gazowej. 


Niezależnie od tej akcji, Polski Czerwony Krzyż prowadzi 
w całym kraju ponad 300 różnych instytucji i zakładów humani- 
tarno-leczniczych, które opierają swą egzystencję głównie na ofiar- 
ności społecznej. | 


Znając obywatelskie stanowisko Duchowieństwa wobec wszel- 
kich zagadnień społecznych, sądzimy, iż nie odmówi nam swego 
poparcia, zarówno przez osobiste zapisywanie się w poczet człon- 
ków P.C.K., ‘јак również oddziaływanie w tym kierunku na swych 
parafian i wiernych. 

Polski Czerwony Krzyż 
Zarząd Główny. ' 


Opieka nad robotnikami sezonowymi. 


Kancelaria Prymasa Polski przesyła następujący komu- 
nikat do wiadomości Wielebnego Duchowieństwa. 


Wobec zbliżającego się okresu czasu, w którym robotnicy nasi 
wyjeżdżają na roboty sezonowe do Niemiec i innych krajów, wzywa 
się duszpasterzy tych parafii, z których rekrutuje się wychodźtwo 
sezonowe, aby zawczasu starali się wnijść w kontakt z tymi para- 
fianami, którzy w bieżącym roku zakontraktowali się na prace za- 
granicą. 

Zaleca się w szczególności, aby duszpasterze: 


1) prowadzili spis wychodźców sezonowych i mieli ich adres 
pozakrajowy, celem utrzymania kontaktu z nimi w czasie 
ich kilkumiesięcznego pobytu na obczyźnie; 


2) zgromadzili ich kilkakrotnie celem pouczenia o. niebez- 
pieczeństwach, jakie im pod względem religijnym i moral- 
nym na obczyźnie zagrażać mogą i celem pobudzenia ich 
do wielkiej czujności i odporności wobec złych wpływów; 


3) zawczasu przygotowali na terenie swej parafii akcję dostar- 
czania wychodźcom przed wyjazdem i w czasie pracy za 
granicą książeczek do nabożeństwa, czasopism katolickich, 
książek o treści religijnej; 

4) przed wyjazdem urządzili dla nich wspólną spowiedź i Ko- 
munię św.; 


5) po wyjeździe krzepili od czasu do czasu swymi listami, 
które wywierać będą wielki wpływ na ducha wychodźców. 


Pielgrzymka wielkanocna do Rzymu. 


Sodalicja Mariańska Uniwersytetu Katolickiego w Lublinie ог-: 
ganizuje od 4—13 kwietnia b. r. pielgrzymkę do Rzymu za spe- 
cjalnym błogosławieństwem J. Eminencji Ks. Kardynała Hlonda, 
pod protektoratem J. Ekscelencji Ks. Biskupa Fulmana i pod oso- 
bistym kierownictwem J. Ekscelencji Ks. Biskupa Gorala. 


Zadaniem pielgrzymki jest umożliwienie rzeszom inteligencji 
katolickiej zapoznania się z zabytkami i pamiątkami chrześcijań- 
stwa w wiecznym Mieście oraz złożenie hołdu nowemu Ojcu Swię- 
temu. Pielgrzymi wezmą udział w uroczystych ceremoniach Wiel- 
kiego Tygodnia i Świąt Wielkanocy (podczas których ponadto są 
przewidziane dwie kanonizacje Błogosławionych). 


Wyjazd nastąpi z Katowic w dniu . 41М wieczorem i przez 
Wiedeń — Padwę, gdzie pielgrzymi odwiedzą grób św. Antoniego, 
udadzą się do Rzymu. W drugi dzień Swiąt Wielkanocnych przewi- 
dziana jest wycieczka do Neapolu, na,Capri oraz. na Wezuwiusz. ; 
W drodze powrotnej z Rzymu pielgrzymi odwiedzą grób św. Fran- 
ciszka w Asyżu, zwiedzą Florencję i Wenecję. 


Niska cena pielgrzymki (od zł. 175.— łącznie z poby- 
tem i utrzymaniem w Rzymie) jest ustalona dzięki specjalnie 
dużym zniżkom, przyznanym przez poszczególne koleje zagranicz- 
ne dla uczestników pielgrzymki i da ona możność najbiedniejszym 
przedstawicielom polskiej inteligencji oraz młodzieży akademickiej 
wziąć w niej udział. 


Informacje o pielgrzymce udziela oraz zapisy przyjmuje ko- 
mitet w Lublinie, ul. Kościuszki Ne 1 (telefon 10-10). 


Ks. infuł. dr. Józef Kruszpiski, 
Ks. prof. dr. Henryk Sekrecki. 


Do Czcigodnych XX Moderatorów Sodalicyj Męskich. 


Zwracam się z gorącą prośbą do Czcigodnych Księży Mode- 
ratorów Sodalicyj Meskich o łaskawe nadsyłanie sprawozdań z pra- ` 
cy organizacyjnej za rok 1938. Tych zaś Księży Moderatorów, któ- 
rzy nie należą jeszcze do Związku Sodalicyj Mariańskich uczniów 
szkół średnich w Polsce (Zakopane, Nowotarska 2644 — Ks. Win- 
kowski) proszę o łaskawe przystąpienie. Takie jest życzenie naszego 
Najdostojniejszego Frcypasterza i prośba Związku, którą za moim 
pośrednictwem przesyła. 


Ks. Dr. Henryk Sekrecki 
diecezjalny moderator Sodalicyj Męskich. 
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Ateneum Kapłańskie, Włocławek, Seminar. Duch. abon. roczny zł. 20 


Znane i niezmiernie zasłużone czasopismo teologiczne obchodzi obecnie 
trzydziestolecie istnienia. Omówienie bogatej już historii Ateneum Kapłańskiego 
mogłoby zająć wiele miejsca. Ograniczamy się tu.tylko do podkreślenia niektó- 
rych danych. 


= Najpierw, że założycielem jego był ks. ldzi Radziszewski, późniejszy 
twótca К. U. L.a działo się to w okresie naszej niewoli politycznej, za którą 
mocnym krokiem szło obniżenie się życia kulturalnego, nauki, sztuki i t. d. 


Powstanie pisma z wielu powodów było bardzo utrudnione, a jednak 
powstało, pokonywać musiało niesłychanie dużo trudności, i po przerwie 10-let= 
niej w związku z wojną, chlubnie pełni nadal swoją misję. Przynosi ono co 
miesiąc artykuły z różnych dziedzin teologicznych i dąży do stałego utrzymania 
czytelnika na poziomie umysłowym nowoczesnego kapłana. 


Jest to czasopismo naukowe, a jednak takie, że najbardziej zapracowany 
w duszpasterstwie kapłan, da sobie radę z artykułami i bardzo dużo skorzysta, 


Dlatego powinno ono znajdować się w bibliotece każdego księdza. 


Kierownicy czasopisma w pamiątkowej broszurze wypowiadają to życze- 
nie. „W duchu pokornej służby wielkiej sprawie, ufni w wytrwałą życzliwość 
i ofiarną współpracę Braci Kapłanów, pisarzy katolickich, czytelników, pełni 
wiary w Moc-łaski Bożej — przekraczamy próg trzydziestolecia biegu ku naszej 
Drodze, Prawdzie i Życiu, którym jest jedynie Deus scientiarum Dominus. 


| “ро tych słów załączamy serdeczne vota nasze dla Ateneum Kapłańskie- 
go, a jednoczesnie prośbę do konfratrów, by poparli je utrzymaniem nadal 
prenumeraty, a kto jeszcze go nie posiada — niech zaabonuje. 


Uchwały I Polskiego Synodu Plenarnego w 1936 r. Katowice, Księgarnia 
Katol. str. 64. 


Jest to małe, popularne, tanie wydanie uchwał synodalnych, jakie świa- 
domy katolik pod ręką mieć powinien. ; 


Droga Krzyżowa dla Kapłanów. X. dr. K. Rolewski. Potulice, 1939, str. 32, 
cena 30 gr. 


Dobrze, że postarano się o wydanie takiej Drogi Krzyżowej, która kapła- 
nom może być wielce pomocna w ich wielkopostnej pobożności. Rozmyślania 
są trafnie rozłożone i przeprowadzone, np. stacja l. P. Jezus na krzyż skazany. 
Niewierność kapłana, „stacja Il. P. Jezus bierze ciężki krzyż na siebie. Niew- 
dzięczność parafian”. Р. Jezus upada pod krzyżem ро. гах pierwszy. Brak ser- 
ca dla owieczek” i t. а. | ы 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł 50 gr. 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł, 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zl. 


Redaktor Ks. Dr. Michał Niechaj — Seminarium Duchowne. · 
Pałac Biskupi: Telefon Ne 26-24. Ks. Biskup Sufragan— tel. 33-74. 
Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46. 

P. K. O. Konto Kuria Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 

DER .,.  Diec. „Dyrektor Misyjny Р.К O. 144.516. 
Wydawca: Kuria Biskupia w Lublinie. Tłoczono dnia 3.1П.1939. 


Polski Przegląd Tomistyczny, kwartalnik, redagowany przez oo. Domi- 
nikanów we Lwowie, abon. roczny zł. 10. ` 


Polska myśl teologiczna coraz bardziej się. rozwija, czego świeżym wy- 
razem jest nowe czasopismo, poświęcone systematycznym i historycznym za- 
gadnieniom tomizmu. „Nie potrzebujemy podkreślać, jak wielkie znaczenie po- 
siada tego rodzaju wydawnictwo dla polskiej kultury katolickiej, która oprzeć 
się musi na naukowo przemyślanych podstawach filozoficznych.. Podejmujemy 
ciężkie zadanie wydawania „Polskiego Przeglądu Tomistycznego” w przekona- 
niu o ważności tej sprawy i w nadziei na poparcie myślących katolików pol- 
skich, do których zwracamy się z zaproszeniem do przedpłaty czasopisma”. 
W tych słowach zwracają się do nas inicjatorzy i kierownicy nowego dowodu 
i czynnika naszej kultury katolickiej. Poparcie tej pracy jest bardzo wskazane. 


П 


Protekcja — X. Wł. Goral, Lublin, 1938, Spójnia Kapłańska, str. 46, ce- 
na 1 zł. ` | 


Mała książeczka, napisana jeszcze zanim autor został Biskupem, omawia, 
jak sam tytuł mówi, zagadnienie protekcji ze stanowiska moralnego. Treść tej 


ciekawej broszury obejmuje takie rozdziały: Pojęcie protekcji — Podstawy do- 
brej protekcji — Protegowanie krewnych — Protekcja w życiu religijnym — 
Protekcja polityczna, partyjna i narodowościowa — Protekcja płatna — Dobry 


protektor — Szkodliwość złej protekcji ì t. а. 


Dziełko daje wiele trafnych filozoficzno-etycznych rozważań i wskazań, 
„których celem jest wykazać granice słuszności i niesłuszności protekcji. Uwagi 
są rzutami myśli i mają charakter ogólny... wiązanką myśli autora, przeżywają- 
cego problem samodzielnie”. 


Wianek Mariański — Irma Lubieniecka. Nakładem Seminarium Zagra- 
, nicznego. Potulice 1939. Stron 96. Cena 1.50. | 


Ruch liturgiczny zatacza i u nas coraz szersze kręgi. Dziś w Pólsce nie 
należą już — na szczęście — do wyjątków wierni, uczestniczący w n bożeńst- 
wach kościelnych z.mszalikiem w ręku. Duże pod tym względem w ostatnim 
czasie poczyniono postępy. Rzecz jasna — daleko nam jeszcze do uświado- 
mienia liturgicznego w Niemczech, Belgii czy we Francji. Wszystko jednak prze- 
mawia za tem, że hasła „Sentire cum Ecclesia” (współczuć z Kościołem) i „Vi: - 
vere cum Ecclesia” (żyć z Kościołem) znajdą także z biegiem czasu swoje żywe 
zrealizowenie w naszym narodzie. Zainteresowanie polskimi wydawnictwami li- 
turgicznymi, które wielkie mają zasługi około budzenia ruchu liturgicznego 
w naszym kraju, tego się każe spodziewać. 


Z radością witamy w takich warunkach każdą książkę z dziedziny liturgii 
katolickiej. Dobrze się tedy stało, że nakładem Seminaium Zagranicznego w Ро-. 


tulicach (wydaw ny tamże miesięcznik liturgiczny „Msza św.” — prenumerata 
roczna: 1.5 zł. — ma 8) tys. egzemplarzy nakładu) ukazała się praca p. Irmy 
Lubienieckiej р. t. „Wianek Mariański”. „Autorka przechodzi kolejno wszystkie 


_ święta Najświętszej Panny”, w które rok kościelny jest tak bogaty; wybiera z 
tych przecennych klejnotów... co najpiękniejsze, i pokazuje nam, jak liturgia 
katolicka czci świętą Bogarodzicę Dziewicę”. 

Praca, oparta o zasadnicze źródła liturgiczne, poprzedzona przedmową . 


znanej liturgistki S. M. Renaty, Niepokalanki, wydana w estetycznej szacie zew- 
nętrznej, stanowić będzie cenną pozycję w naszej literaturze z tej dziedziny. 


